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W dzisiijszyr numerze:
Koniec przykrej sprawy (artykuł W3tępny),
W. Z.: Palestyna, Liga Narodów i katolicyzm.
Iraki w  ■wiadomościach p. Piłsudskiego.
Ka. Konst. Michalski: Na zakończeniu dwu ju­

bileuszów (św. Tomasza i Kanta).
Dr Melanja Grafczynska: Z sali koncertowej 

Starego Teatru.
Prof. B. Sławomirebl: Uprzywilejowanie żydów 

w  krakowskiej Szkole przemysłowej.
B. min. Kucharski nie stanie przed Trybunałem 

Stanu.
Sukces p. Grabskiego w komisji.

Pantofle w  torebkach, damskie i męskie 
Pantofle portfelowe, damskie. Pantofle ha­
ftowane damskie w etui, jak również bar­
dzo ciepłe dom owe pantofle, kolorowe  

w  różnych gatunkach poleca

KRAKÓW
Sławkowska 24.

Filja św. Tomasza 29.
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Koniec przykrej sprawy.
Sprawa. ryrardoT-sko została dzisiaj uchwa-' zomie? Czy istotnie należało znieść już wów-
.2 y*. m m m  r  i  ■■ ■ ■ n  1 -* i  a  m Ł . . . .  ■ 1 ł  T >  1   —    * — .  • _la Sejmu formalnie załatwioną. Wniosek socja 

listy Moraczewskiego o postawienie b. ministra 
Kucharskiego w stan oskarżenia, nie uzyskał 
kwalifikowanej większości trzech piątych gło- 
sow w  Sejmie, jakiej wymaera konstytucja.

W  każdym razie wniooek ten uzyskał więk­
szość. Powiedzmy ndrazu: większość politycz­
ną. do której przyłączyło się kilku osobistych 
n’ łpizyjj/cioł p. Kucharskiego. Większość ta 
głosowała dzisiaj nie jak ciało sądowe, dla któ­
rego cześć nawet wroga politycznego powin­
na być drogą, ale jako ciało partyjne, usiłu­
jące za pomocą głosowania zgnieść swego prze­
ciwnika i  zohydzić rząd, który przed rokiem 
z p. Kucharskim, jako ministrem skarbu, był 
u władzy.

Ten charakter porachunku partyjnego był 
a® nadto widoczny w  każdym występie „żyrar- 
dnwców". Nienawiść i  mściwość, operowanie 
kłamstwami i sug«s1 ją cyfr, które w roku 1923 
zupełnie inne miały znaczenie, znamionowały 
całą tę ohydną kampanję od początku do 
końca.

Zapewne, można było sprawę przekazać 
Trybunałowi Stanu, gdziebv ona była rzeczo­
wo załatwiona bez przymieszki politycznych 
namiętności. Żałować wypada, że Związek Lu­
dowo-Narodowy, a zwłaszcza p. Kucharski nie 
postawił w samym początku afery tego żąda­
nia, by w ten sposób uniknąć wałkowania 
sprawy na forum polityoznem. Gdyby wówczas 
•Sejm jednogłośnie na żądanie Związku Ludo­
wo Narodowego postawił pana Kucharskiego 
w  stan oskarżenia, uchwała taka nie byłaby 
akiam stwierdzającym winę p. Kucharskiego, 
ale czystą i prostą formalnością, przekazującą 
akta sprawy do Trybunału Stanu. Wówczas 
wrjaśn'łaby się w  Trybunale Stainu.wina pana 
Kucharskiego, o ile ona istniała, odn-u-śnie do 
zaniedbań lub braku starań celem uzyskania 
od Zakładów Żyrardowskich większej sumy, 
niż ta, jaką z układu z tymi Zakładami mi­
nister zdobył. Gdy minister w  sierpniu 1923 
roku układ zawarł, wierzytelność państwa do 
Zakładów wynosiła 47 miljonów, to znaczy 
według ówczesnej relacji tylko 1.062 dolarów, 
nie była bowiem zwaloryzowana przez poDrze- 
'dmieb ministrów przemysłu. P. Kucharski uzy­
skał w  układzie 20 miljardów, t. j. 91 tymecy 
dolarów, która to suma wraz ze spadkiem 
marki uległa dalszej znizce. Czy p. Kucharski 
nie mógł i nie powinien zawrzeć korzystniej­
szego dla państwa układu? Czy przed jego za­
warciem zasięgnął opmji odnośnych urzędów 
i  dziajal w  całej sprawie dość roztropnie i przę-

czas sekwestr Żyrardowa? Oto pytania, na 
które tylko sąd mógłby odpowiedzieć, gdyby 
zostały przez wnioskodawców odpowiednio 
sformułowane.

Ale p. Moraczewski chciał wywołać skan­
dal. Po staw’ł zatem tak sprawę, że ponieważ 
Żyrardów otrzymał w  owych 47 miljonach ma­
rek sumę 2,600.000 franków szwajcarskich, 
rzeto tęsamą sume franków powinien minister 

Kucharski, otrzymać z ■ocwrotem w  sierpniu 
1923 roku. Jest to najoczywi=?szy nonsens 
i perfidja. W  sierpniu i po sierpniu aż do listo­
pada żadne pożyczki państwowe, P. K . K. P. 
i P. K. O. nie były waloryzowane i nikt o wa­
loryzacji wówczas nie myślał. Dopiero właśnie 
p. Kucltarski zostawszy od września (po ukła­
dzie z Żyrardowem) ministrem skarbu, zaczął 
n o w e  pożyczki (niewekdowe) waloryzować, 
a w  grudniu przeprowadził ogólną ustawę wa­
loryzacyjną W  sierpniu jednak jako minister 
przemysłu nie miał ani wpływu na politykę 
walutową, ani nie mógł wiedzieć, czy zajdzie 
potrzeba waloryzacji. Działał wówczas na pod­
stawie istniejących ustaw, które uprawniały 
skart do zwrotu pożyczek tylko morka za mar­
kę. Tysiące zakładów istotnie zwróciło pożycz­
ki państwowe i z P. K. K. P. marka za markn, 
na tych pożyczkach odbudował się cały prze­
mysł łódzki, z tvch dewaluujących się kredy­
tów powstały ogromne prywatne fortuny... 'Je-
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dynie Zakładom Żyrardowskim nie udało się 
spłacić długu marka za markę. Powtarzamy: 
Może p. Kucharski powinien zdebyć więcej, niz 
zdobył, ale nie mógł wonec jednej jedynej 
finmy w  Polsce stosować wyjątkowej walory* 
zacji, franka za frank, bo nie miał do tego 
prawa. * 1 v

Dodajmy jeszcze jedno: Gdyby dług Żyrar­
dowa nie był do dnia dzisiejszego zwrócony, 
to obecnie na podstawie dekretu Prezydenta' 
o przerachowaniu wierzytelności, Żyrardów; 
spłaciłby jeszcze mniej, niż istotnie na podsta­
wie układu z p. -Kucharskim »  rokh 1923 
spłacił. .«

I  w końcu pykanie: Zarzuca się ł). ministro­
wi, że nie zwaloryzował jednej wierzytelności 
państwa według relacji frankowej, a jak zwa­
loryzował dekret Prezydenta z 14 maja 1924 
wierzytelności prywatne? Po 20 procent, jeśli 
są zahipotekowane, inne po 10 procent! Do­
prowadził ludzi najbiedniejszych do ruiny* 
Gdzież tu jest stosowanie zasady: franka zło­
tego za franka złotego?..,

P. Moraczewski przegalopował w  nienawi­
ści. Postawił zarzuty, które każdy uczciwy 
człowiek musi odeprzeć z oburzeniem. Nie bro­
nimy transakcji p. Kucharskiego, ale napięt­
nować musimy niecną k?mpanję lewicy. Nie 
o skarb i  nie o praworządność jej chodzi. Ona 
to, by upiec swą pieczeń partyjną, postawiła 
zarzuty w formie, która demaskuje jej własną 
ohydę moralną, a uniemożliwiła objektywne 
wyświetlenie sprawy.

Były min. Kucharski nie stanie przed Trybunałem Stanu.
ODNOŚNY WNIOSEK POS. MORACZEWSKI EGO NIE UZYSKAŁ' KWALIFIKOWANEJ

WIĘKSZOŚCI.

Warszawa. (Telef. wł.) 'Jak na jeden dzień, 
to poddostatkiem sensacyj przyniosła środa. —  
Wskutek tego, że wtorkowe posiedzenie Izby prze­
ciągnęło się do godz. 10 i pól w nocy. a dyskusja 
nad sprawą żyrardowską nie była wyczerpująca, 
dalszy ciąg obrad Izby rozpoczął się zaraz po ga­
dzinie 10 zrana.

O ile wtorkowe przemówienia posłow Mora- 
czewskiego (P. P. S.) i  Dobrzańskiego (Zw. Lud. 
Nar.) były opracowane gruntownie i stały na wy­
sokim poziomie, o tyle dy skusi a środowa prowa­
dzona przez pos. Ballina (Wyzwól.) stojącego 
w obronie Petlury i pos. Poznańskiego, robiącego 
porachunki z Piastoweami, nie była zgoła powa­
żną Poe. Marek (P, P. S.) polemizował gorliwie

z pos. DobrzańsUm. chcąc osłabić wrażenie jegO 
mowy.

Bardzo silne wrażenie wywołało oświadczenie 
pos. Romockiega (Ch. D.), który był przewodni­
czącym komisji żyrardowskiej. Skłonił go do te­
go fakt, że w dyskusji paru mówców powoływało 
się na j !go opinję w tej sprawie. Istotnie jako re­
ferent wyraził się cm, że państwo poniosło stratę, 
ale tego nie można używać jako argumentu prze­
ciwko b. n !n. Kucharskiemu, gdyż między stratą 
dla państwa, a winą człowieka istnieje duży dy­
stans, który powinien być wypełniony dowodami 
winy. Podczas przebiegu sprawy w podkomisji 
zobowiązywała dyskrecja, która niestety nie była 
dotrzymywaną i do prasy j rzejostawały się nie-
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ścisłe wiadomości w tendencyjneir, niekorzystneir 
oświetlenia dla p- Kucharskiego. V? tedy poe. Po- 
mocki nabrał ze konania ie sprawa jest trakto­
wana nie bezstronnie i rzeczowo, ale pod kątem 
widzenia podityomego, i ie ta chodzi o akcję po­
lityczny która ma udeizyć w człowieka przed 
jego osądzeniem.

W  głosowaniu imiennem z listy uczestniczyło 
346 posłów. Za wnioskiem pos. MOraczewskiego 
głosowało 175, lewica i mniejszości, przeciw 139, 
kartek białych oddano 32. Ponieważ kwalifiko­
wana większość wynosi trzy piąte obecnych, prze­
to wniosea pos. Moraczewskłego został odrzuco­
ny, Zaznaorró należy, że białe kartki pochodziły 
od PiSstowców.

Pos. brodacki ''Piast) w imieniu tego klubu 
oświadczył, że ponieważ komisja, odrzuciła szereg 
Wniosków prz .dstawionych przez niego, przrtu 
uważa, że sprawa nie jest jaszcze dostatecznie wy­
świetlona i dlatego klub jego uchyla się od gło­
sowania.

Przeciw wniorkosl pos. MOraczewskiego gło­
sowały kluby: Zw. Lud. Nar., Ch. D„ Chrzęść, 
nar. i grupa ks Ilkowa. Posiedzenie skończyło się 
o godr. 2 i pół popołudniu, a w półtorej godziny 
później rozpoczęły Ję obrady .Senatu.

Zmiana polityki Anglii.
< ^ na terenie odahSku.

Warszawa. (AW.). „'Warszawianka" donosi, że 
po pdrozumienlu Cha mberlaina z Briandem, Angija 
postanowiła nie wyznaczać obywatela angielskie­
go na stanowisko wysokiego komisarza Ligi Na­
rodów w Gdańsku na r. 1926. De~yz]a ta byłaby 
zapowiedzią zm ary polityki angielskiej wobec 
polskiej.

KORZYSTNE UKŁADY W SPRAWIE SPŁATY 
NASZYCH DŁUGÓW.

Warszawa. (Telef. wł.) Ostatnie’ uEfady co do 
konsolidacji długów ze Stanami Zjednoczonymi 
oraz z międzynarodowem towarzystwem kredyto- 
wem reliefów em regulują nasze zobowiązania bez 
zbytniego obciążenia budżetu. Spłaty długów 
w roku przyszłym wyniosą 9 mil jonów złotych, 
gdy na podstawie dawniejszych układów same 
odsetki w roku przyszłym wyniosłyby 233 miljo- 
ny ziotych.

BUDŻET DCDATTCOWY NA B. R. W  SENACIE.
Warszawa. (Telef. wł.) Na wczorajszem posie­

dzeniu Senatu znalazła się między innemi na p°* 
rzą^ku dziennym sprawa budżetu dodatkowego 
n » rok 1924. Referował sen. Buzek. —  W chwili, 
gdy- nam telefonuje nasz kocespondanit —  godz. 
6 wieczorem —  senator jeszcze przemawia. Zdaje 
się wszakże, że na 1 o< zącem się posiedzeniu budżet 
dodatkowy nie zostanie przez Senat uchwalony 
I że wskutek tego Senat będzie musiał skończyć 
go na czwartkowem rannem posiedzeniu.

NOWI GE NERaLOW IE.
Wanzawa. (Telef. wł.) Ćrodow y dziennik per­

sonalny ogłasza szereg nominacji w wojsku. Za­
mianowano nowych 31 generałów. Między innymi 
zamianowani zoatali generałami pułkownicy: Za­
rzycki Ferdynand 1 Fabrycy Karimierz.

Sukces p. Grabskiego w komisji.
KOMISJA BUDŻET Li CHWALBA PREMIEROWI 

TRZYMIESIĘCZNE PROWIZORJUM.
Warszawa. (Telef. w t) Ponieważ od rana to 

ożyły się obrady Sejmu, przeto nie mcgly obrado­
wać komisje. Odroczono je zatem do południa. 
W chwili, gdy nam telefonuje nasz koreip ndent, 
ibradują d r a  ważne komisje BebnOwe budżetowa 
i wojskowa. Na jednej i drugiej są ministrowie, na 
mdżet owej premier Grabski, a na wojskowy] min. 
Sikorski. OMe komisje są niezwykle ważne, albo­
wiem na jednej omawiano buJżet, a ńa drugiej 
ustawę o organizacji naczelnych władz wo; ko. 
wych.

Co do tej ustawy, to z opozycją przeciw min. 
Sikorskiemu wystąpił nos. Miedzińsai (Wyzwól.), 
który na początku obrad utrzymywał, że zgłoszo­
ne przez ■'ząd poprawki do us+awy całkowicie Ją 
zmamiły I że ustawa musi przejść wJkutek tego 
przez pierwsze czytanie w Izbie. Komisia z tu­
kiem pojmowaniem sprawy się nie zgodziła 
i przystąpiła do obrad. Projekt zaczął motywować 
min. Sikorski

Na posiedzeniu komisji budżetowej zażegnano 
„burzę w nkljuco wody*’, która się rozpoczęła we

wtorek. Jak wiadomo, wówczas p premier Grsłn 
ski postawił kwestję zaufania ex re iednomiesięez- 
nego budżetu.

Na po- zątku obrad pos. Jaros zyńsld (Chrz, 
Nar.) wypowiedział się znowu za jednomiesięcznem 
prowizoijum, ale w rezultacie więki bóść komisji 
12 gfosamj przeciw k o  8 uchwaliła wniosek pos. 
Zdzleghowsklego (Zw. Lud. Nar.) o reasumpcję po­
przedniej uchwały. Fcć. Diamańd (P. P. S.) zgło­
sił wniosek o uchwalenie trzechmiesięcznego pro. 
wizorjum; na to pos. Rym ar (Zw. Lud. Nar.j zapro­
ponował dwumiesięczny. Premier Grabski oświad­
czył, że nie przywiązuje większej wag. do terminu 
prowizorjum.

W głosowaniu wniosek pos. Rymara upad! 
i zestal przyjęty wniosek pos. Diomanda.

W len sposób premi-r Grabski odniósł duży 
sukces, bo o de we wiórem domagał idę dwornie- 
sięeargo, to we środę otrzymał trzymiesięczne 
prowizorjum. Pos. Rymar zastrzegł sobie tgłoub- 
nie votum mniejszości w Sejmie »

Premier Grabski zapowiedział, iż w piątek, przy 
rozpatrywaniu na komisji budżetu Ministeretwt 
skarbu, wygłosi expose o sianie gospodarczym I 
naasowym państwa.

IzFna odrzuciła ułaskawienie Sadoula.
Paryż. (PAT.) Na wczorajszem posiedzeniu 

Izby omawiano artykuł projektu am.it stji doty­
czący Malvy*ego i CJIlaax. Zabierając głos Malvy 
podkreślił że nie podejmował w sprawie Alme- 
reydy żadnych działań, o którychhy rząd nie był 
wiedział i którychby nie aprobował Jestem — 
mówił Malvy —  obecnie zwolniony z sekretu, 
którego zachowanie obiecałem Vivianiemu. Sub­
wencjonowałem Aimereydę i dziennik „Bonnet 
Rouge" na skutek „arad rady ministrów. Rada 
ministrów przyszła bowiem ao przekrniania. że 
lepiej było dla celów obrony narodowej wziąć na 
swoj rachunek dziennik, który wywierał wpływ 
na pewne odłamy ludności. Malvy powohue się 
następnie na świadectwo Brainda dla dania do­
wodu, co zrobJ, skoro spostrzegł, że „Bonnet 
Rouge" zmienia swą linję polity csną.

Paryż. (PAT.) W  dyskusji n&d projektem 
amnestyjnym, komunista Berzon por-srył srrawę 
Sadcnila. W  związku z tą sprawą minister wojny 
Nollet oświadczył, że bezpodstawne są pogłoski,

jakoby obawiano się niepokojów, gdyby proces 
Sadoula miał się odbyć w Paryżu no miało jako­
by skłonić rząd do postawienia oskarżanego prsed 
trybunał wojenny w Orleanie. Gdyby niepokoje 
istotnie się wydarzyły, rząd potrafiłby je stłumić. 
Odesłanie Sadoula do Orleanu nastąpiło w myśl 
odpowiedniej ustawy.

Izba odrzut tła 578 glosami przeciw 31' propo­
zycję komunistów zastosowania do Sadoula pra­
wa laski amne itjjnej, a 365 glosam' przeciw 120 
uchwaliła projekt ustawy amnestyjnej.

WYRZUCANIE KOMUNISTÓW Z FEANCTL
Nizza. (PA T.) Folicja aresztowała i odstawiła 

do gram y dziewięciu cudzoziemców, poaęjrumycta 
o uprawianie agitacji. ■Mjg 2 '

HERRIOT WRACA DO ZDROWIA. V
Paryż. (PAT.) Stan zdrowia Henriota polepsza 

się w dalszym ciągu, wymaga jednak nadal po­
zostawania premjera w łółku.

Warszawa. fTełef wŁ) Ministerstwo spraw we­
wnętrznych zwoła na 5 stycznia ogólny zjazd wo- 
lewodów R -eczypospotttoi, na którym będą oma- 
iriane spi awy ogólno admuratracyjne.

Stresemann. czy Lerchenfeld.
Przed utworzeniem nowego gabinetu w Niem secb.

Wiedeń. (PAT,). ,N - W. Tagblatt" donosi
K Berlina, że prezydent Rzeszy powierzy jeszcze 
dziś Streesemannowi misję utworzenia gabinetu 
Dzienniki socjalistyczne twierdzą, że Stressemaim 
aje będzie tworzył gabinetu sam, lecz zaproponu­
je powie-zenia tej misji Lercheufeldowi.

POWSTANIE W  MAROKKU ZAGRAŻA 
TANGEROWL

i Wiedeń. (PAT.) „Abemdblatt" donosi z Paryża, 
że według informacji z Gibraltaru, Tanger jest za­
grożony. Wojska hiszpańskie zaczęły odwrót.

Podjgc-e rokować z Czechosłowacją
Warszawa. (PAT.) W  dniu 16 bm odbyło się 

w ministerstwie przemysłu i handlu pod przewod­
nictw em ministra przem. i handlu Kiedrania inau­
guracyjne posiedzenie konferencji w sprawie za­
warcia traktatu handlowego z Czechosłowacją. 
Przewodnictwo objął dyrektor departamentu han­
dlowego M R. i H. p. H. Tennenbaum Na poje­
dzeniu tern wyłoniono lwie podkomisje, które nar 
tychmiast przystąpiły do obrad.

W  skład delesracji czechosłowackiej wchodzą 
m L pp.: dr. Flieder, poseł nadzwyczajny i mini­
ster pełnomocny w Warczawie i minister Dworza- 
cz«k( przewodniczący.

W  skład delegacji polskiej wchodzą pp.: H. 
Tennenbaum, dyrektor departamentu M. P. i H., 
Chodkiewicz, naczelnik wydziału M. P. j H , Da­
rd dowieź, naczelnik ministerstwa skarbu, dr. Miln- 
n£cK, dT. Czerkiewicz, oraz p. Butler z M. P. i H., 
wreszcie FiyLing z ministerstwa spraw zagranicz­
nych.

Następne posiedzenie plenarne. odbyło się we 
środę dnia 17 b. m.

Poseł U ssck i o układach z Czechami.
W wywiadzie z „Lido/e Novinyłt oświadczył 

nowy poseł polski w Pradze, Lasocki, iż Czecho­
słowacja je»t. jedynym sąsiadem Polski, z którym 
moinaby było dojść najprędzej do porozumienia. 
Przedtem jednak musi być rozwiązany szereg kwe­
sty j, a przedewszystkiem kwejtja mniejszości pol­
skiej w Czechosłowacji, szereg kwesty] kościel­
nych 1 szkolnych, oraz p^wne różnice na Rusi 
Przykarpackiej. Zadaniem mojem   mówił i>o-

seł —  będzie przywrócenie nomalnycfi sfoeun- 
ków gospodarczych między oboma państwami, 
a bo ze względu na potrzeby eksportu polskiego 
na zachód, jak i tranzyta dią Czecłi do RoejL 
vV najbliższym czasie rozpoezną się rokowania 
w kwestjach prawnych’, sanitarnych 1 celnych’. 
W pierwszych miesiącach 1925 roku chlelibyśmy 
zawrzeć szereg układów.

Z senaskiej komisji akarbowai.
Przywrócenie sumy skreślonej z budżetu min. W1. 
P. i O. P. — Przyjęcie budżetu dodatkowego na 
r. 1924. —  Zwolnieni, od opłat suairbowych tran- 

z lkcyj pożyć: kowych.
Warszawa. (PAT.). Si naćka komisja skarbowa

p-jd przewodnictwem sen. Adelmana, po dokona­
niu przydziału Teferatów poszczególnych ustaw, 
ostatnio przyjętych przez sejm, wysłuchała refe­
ratu sen. Buzka (Piast), sprawozdawcy ffeneralne- 
go budżetu na rok 1924, o dodatkowej ustawie 
-karbowej na_ rok b. W  dyskusji przyjęto wnioe«k 
o przywrócenie sumy ICO zł., skreślonej przez sejm 
z budżetu ministerstwa W. R. i O. P., poezem 
przyjęto również całą ustawę skarbową ? szere­
giem zmian w art. 1. 2 i 8. Zmiany wprowadzone 
przez senat streszczają się wi iściwde w roasm  ze- 
ińi pirawa virement ministra skarbu.

W  dalszym ęiągu przyjęto rezolucję sen. Szar- 
skiego, wzywają^ rząd do przedłóż nia ciałom 
ustawodawczym projektu ustawy zwalniającej na 
rz.is nieograniczony transakcje, połączone z uzy- 
- koniem zabezpieczenia krelytów zagranicznych 
u! podatku, należytości i opłat. Następnie kenu- 
5ja dokonała rozdziału petycyj
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Z dnia politycznego.
Braki w wiadomościach p. mam. Piłsudskiego.

Prasa zajmuje się *  dalszym ciągu nieporo­
zumieniem, jakie wynikło między maisz. Piłsud­
skim a rządem w sprawie organizacji władz woj- 
ss owych. Sytuacja stała się dość jasną, tak ia* 
sną, źn nawet stare-bdwoderekie organy (krako­
wski „Czas", wam rawski „Kurjer Polski" Roene- 
ra) nie miały odwagi pochwalić stanowiska marsz. 
Piłsudskiego. Wyraża się ono —  jak wiadomo — 
yr chęci uniezależnienia generalnego inspektoratu 
od rządu, czyli wf&aadzenia podwójnego rządu 
yjr armjL

Krytyka, jakiej poddano stanowisko marsz. 
Piłsudskiego, dotyczy nie tylko już samej rzeczy, 
ale i formy, w jakiej je przedstawił. „Kuijer Pol- 
Bki“  i „Gazeta Pora iu'* konstatują, że p. Pił­
sudski w czasie obrad gabinetu użył wyrazów 
przypominających płynne słowa Cambronne‘a na 
polach Waterloo. „Gazeta Poranna" stwierdza to 
Wprost, „Kurjer“ zaś uhoo-*naa, między liniami.

Wiadomo0-) o plugawych wyrażeniach p. mar­
szałka, użytych wobec przedstawicieli rządu 
l parlamentu rozeszła się szeroko! Prasa stwier­
dziła, że na .mak protestu marsz. Rataj i min. Thu- 
gutt opuścili zebranie; pozostali zaś g-rrpolarze: 
premjer Grabski i gen. Sikorski. Podano również 
do wiadomości publicznej kilka mniej wonnych 
kwiatków z arr :ji p. maorzałka zaznaczając po- 
zatesn, że były w niieg także i takie wonności, któ­
rych bez niebezpieczeństwa zakażenia atmosfery 
publicznej powtórzyć nie można.

Są to rzeczy bardzo przykre! J *sli marszałek 
Pobki posługuje się publicznie dialektem ulicy, te 
u  ordynarność ubliża j- mu samemu. Jeśli jednak 
aa konferencji i  rządem argumenty czerpie i  fi- 
zjdogji, a jego znajomość tej gałęzi wiedzy oya- 
sicaa aię wyłącznie do najmniej przyzwoitego or­
ganu ludzkiego —  to matśzałek ubliżył nie tylko 
sobie, ale i rządowi W 'interesie przyzwoitości 
i  powagi rządu należy sobie życzyć, by p. mar- 
■ .il.uł uzupełnił swoje braki z fizjologjt i by roi­
sz erzył swoją skalę zaiutereso rań w tej msterji.

Program kresowy p. Thugutta.

P. minister Tiugutt wygłosił w Wilnie długą 
mowę w której przedstawił program polityki kre­
sowej rządu. Podniósłszy na wstępie, że stosunki 
aa \ w  on przypominają etan Dzikich Pól przed 
kilkuset lity  (co jort szkodliwą ptreeadą) i stwier­
dziwszy, że kierownictwo band dywersyjnych znaj­
duje się w Rosji, zapewnił jednak p. Thunitt, że 
wąd nie wprowadzi stanu wyjątkowpgc na kre­
sach. Powiedziawszy to, p. yutt zrobił mamo-

Palestyna, Liga narodów i katolicyzm.
Rada Ligi Narodów rozpatrywała na swojem 

posiedzeniu w dn. 10 b, m. w Rzymie sprawę pa­
lestyńską. Przedmiotem obrad było sprawozdanie 
komisu z obecnego stanu Palestyny, złożone 
przez szwedzkiego ministra Undena. Rada miała 
zadecydować o dalszym kierunku wykonywania 
opieki nad Talestyną orzez Ligę Narodów: czy 
ma być utrzymany dotychczasowy kum judaizo- 
zowania tego krafju celem stworzenia z niego „do­
mu narodowego dla żydów". W  szczególności zaś:

wy gest i zagroził, że jeśli napady będą na lal 
trwały, to „będziemy musieli użyć środków dość 
larbarayńskiclh^, będziemy musieli wprowadzić 
zbiorową odpowiedzialność gminy za takie wy­
padki". Jeśli się chce jednak używać .środków 
barbarzyńskich to dlaczego tak bronić się przed 
stanem wyjątkowym?

Omówiwszy potrzebę ulepszeń administracji 
(nadanie organom adminirtracji na kresach wjęk- 
srei "-ładzy) i zapewniwszy, że jest przeciwnikiem 
wsreiKiego ucisku narodu i „zbyt wybujałego ego­
izmu nrrodo~'jgo“ , przedstawił p. Thugutt pro­
gram reformy rolnej na kresach.

, Jedyną pomoc —  mówił jaką możemy 
5 iemianom okazać, to dać im możność oozby- 
cia się pewnej części dem. dla uratowania 
reszty, dla polepszania stanu swej gospodarki. 
Z drugiej strony państwo otrzwmuiąc tę remie, 
musi Ją oddać miejscowej ludności rolnej, któ­
ra również1 potrzebuje pomocy I która ma sta­
nowić tę “zsroka podstawę bnrpieczsń^twa oj­
czyzny".
Sprawa ta ma beó przeprowadzeń" bardzo 

prędko i nie w trybie wykonywań a reforeny rol­
nej, ale jako „akcja kupna i sprzedaży poza re­
formą rolną, ażeby już na wiosnę w każdym po­
wiecie dany był znak szczerych i uczciwych za­
miarów rządu w stosunku do ludności", »

P. Thugutt iriik"kro1 oie zaakeentow01 że 
wprawdzie i chłop polski ma prawo przychodzić 
na kresy, a’ e pdei wrzeńatwo do ziemi „musi mieć 
ludność kresowa- .

To ostatnie oświadczenie "ninfeura wywołać 
musi zdumienie. Na kresach chłop białoruski 1 
ffetaiński nie odczuwa zbytnio braku ziemi, pod­
czas gdy wieś w centrum państwa jest przeludnio­
na. ‘Eibo zresztą dostarczy chłopom ruskim kredy­
tu na zakuono z‘emi? P. Thugutt rozbudza w nich 
nadzieją których nie bodzie mogło pniWwo zaspo­
koić. Demagogią i li .ytowaniem się 5 Holszewika- 
ml nie uzdrowimy kresów.

czy ze względu na udowodniony brak przygoto­
wania do pracy zawodowej (rola, przemysł) u 
przybywających do Palestyny żydów, należy 
w dalszym ciągu imigrację żydowską popierać i co 
zrobić z Arabami, domagającymi się równoupraw­
nienia, któri go dotąd nie mają. mimo, iż w Pale­
stynie stanowią ponad 80% ludności.

Rezultat obrad prawie w zupełności zadowolił 
żydów, syjonistów. Fo dyskusji, której najważ­
niejszym momentem była mowa przedstawiciela 
mandat owego mocarstwa —  Anglji, Chamberlaina, 
przyjęto sprawozdanie komisji z nieznacznemi 
zmianami do wiadomości, co oczywiści* oznacza 
dalszy ciąg dotychczasowego kursu politycznego 
w Palestynie, wyrażającego się w uprzywilejowa­
niu mniejszości żydowskiej. „Nowy Dziennik" zaś 
zarejestrował przy tej okazji cztery sukcesy syjo­
nizmu: oficjalne oświadczenie sie Anglji za dal­
szą budową „domu narodowego dla żydów", nio 
lznanie postulatów arabskich i aprobata dana 
przez Radę zarządowi Palestyny na jego odrzu­
cenie projektu wprowadzenia Rady ustawodaw­
czej z powodu, że większość mieliby w niej arab­
scy posłowie (sic!) i wręczcie podkreślenie potrze­
by popierania imigracji żydowskiej'’do Palestyny!

Syjonizm ma wszelkie powody do zadowolenia! 
Rada Ligi Narodów nie mogli chyba już dalej 
pójść żydom na rękę. Nie pomogła podróż arab­
skiej delegacji do Londynu w ub. roku, próbującej 
przekonać rząd angielski o potrzebie przyznania 
większości arabskiej pełnych praw politycznych 
w zarząd/ie krajem. Rada Ligr’ stanęła na stano­
wisku, że rzędy muszą pozostać przy mniejszo­
ści (11 % ) żydowskiej i że w daJ szym ciągu należy, 
prowadzić judeizowairrie Palestyny! „N<n-y Dzien­
nik" kons tatując ten wynik rzymskich obrad, 
zaopatruje go komentarzem: Byleśmy tylko
„chcieli chcieć"! Otóż to jest najsłabsza, strona 
kwestji pa^tyńakiei. Żydzi, mimo całej usilnej 
pracy syjonizmu, pomocy l ig i  Narodów, zwłasz­
cza Anglj* ale palą się do Palertyny. Imigracja 
cie przybrała dotąd większych rozmiarów. Rzec* 
bowiem naturalna, ze żyd woli „prac cwać" wśród 
„gojów*-, niż w ziemi, którą nazywał przez wieldt 
ojczystą! Cała jego psycMka nastawiona przez 
dzieje na pasożytnictwo, wzdryga się na myśl 
o pracy Porytj wnej, bez lichwy i oszukiwania! 
Anglja, nie znająca tego „ypu żydai, ulega na­
ciskowi „anmnimowtgo mocarstwa". A  przede- 
wszystkiem idzie za głosem swego interesu, kió- 
.ym jest zapewnienie sob;e drogi na Wschód, doi 
Indyj, przy pomocy oddanej sobie kolonji pale­
styńskiej. J-steśmy przekonani, że PaJestj na nie

Na zakończenie dwa jubileuszów.
tSw. Tomasza i Kanta).

Dwa systemy.
Powiedzieliśmy gdzii ś na początku, że w poję­

ciu Sw. Tomasza filozof ma stwarzać ład ze-ówno 
yr sferze teoretycznej umyśli jak i w dziedzinie p.-ak- 
itytaiej czynów. W  cLiedzinie teoretycznej rozum 
poznaje żeby poznać, w dziedzinie praktycznej 
pocnają żeoy działać, a w j-inej i drugiej musi się 
skwownć do tego, co jest, do rzeczywistości, gdyż 
inaczej tu i tam zamiast ładu będzie stwarzał cha- 
l* . W  dziedzinie teoretycznej wola i uczucia wpły­
wają na roaum tylko z zewnątrz, sprawiając to, 
Że twarzy, w dziedzinie natomiast praktyczna] łą­
czą się x nim tak ściśle, że wenodzą nawet w to, 
00 tworzy. Ponieważ uczucie i wola ciągle rwą do 
czynu, sięgając po dobra, rozsypane w iwiecie i 
wykwitające a życia, więc też ma wraiz i bez przer­
wy muBsają rozum do zmiany poznanych prze­
zeń najwyższych walorów moralnych (rozum-teore- 
itycany jako funkcja) na arobną monetę konkret­
nych wskazówek (rouum-praktyczny jako funkcja). 
Stąd też nic dzifncgtą że w Hlozofji moralnej św. 
Tomaart mamy z jednej trony teoretyczne rozwa­
lania o najwyższych celach działania, t  drugiej 
subtelną analizę życia uczuciowego, bo człowiek 
nie jeat chodzącym po ziemi tylogizmam i nie ru­
szy się ■ miejsca, dopóki milczy mu serce.

Wiele się dzisiaj rozprawiA w etyce o war óś- 
ciowaniu, szukając jeszcze ciągle objekt—wmej 
podstawy, ażehy nie u^zęznąć w dowolnościach. 
Tomisłyczna etyka ma »).ką podstawę w filozofji 
bytu i jago hiaapehji, puca^rfBąy od AjbeoUil a po­

przez substancje zależne aż do przypadłości, a 
wśród bytów zależnych znowu z góry od tych, 
w których plunie życie Intelektualne, poprrez te, 
w których się zjawi? ią tylko zmysłowe Impulsy, 
aż do głuchego życia w ustrojach roślinnych i 
nvair*wego wokoło świata. Poszczególne żyjące 
istoty, zwłaszcza intelektualne, łącza się w większe 
całości, od których w swoim bycie i dobrobycie 
zal żą. Całość góruje tutaj nad częścią I z jej wy­
żyny ozy od je j . obwodu schodzi się ŝ mpniaml 
w coraz ckaniejsze komórki życia społecznego aż 
lo rodziny i jednostki W jeińoetee rozróżnia się 
szczyty jej życia intelektualnego od zmysłów i 
wegetacji. Na tern, co jest, rw\ bycie i jego hierar- 
chji opiera się to. co ima być cała moralność I 
wartościowanie. Moralność rozpoczyna się tern, 
gdzie rozpoczyna się wola i poznanie celu. Czło­
wiek z -wewnętrznego pędn dąży do szczęścia (in- 
qii tum cor), które ostateoznis oolega na najwyż­
szym właenem udoskonaleniu w posiadaniu Boga. 
Udoskonala się <nłowi_ik ustawicznie w całem ży­
ciu, in ria. prrez ozyny zgodne t  własną rozumu" 
naturą i w zwiątku z cs lością społeczną, do którcu 
należy.

Wiele się dzisiaj rozprawia w pedagogice o re-

tkcji przeciw prz“sądnemu intelektualizmowi, woła 
lę słusznie, że jeżeli wę chce wychowywać, trze­
ba mieć serce i w serce patrzeć, nie straciwszy 
oczywiście głowy, zbiera się słusznie materiały 

0!r,pby<sare~dIa posnania człowieka: to wszystko 
hardą) tomietycane ,ale tomizim ma ieezore jedno, 
?xego niema częf o gdzieindziej, ma jasno wy­
tknięte cele i dyrektywy i wtmcizaa, kiedy chodzi 
o organizację tycia jednostkowego i wtecczaa, 
kiedy chodzi ą ustroje apołocane. Bea celu niemą

ładu, a prardeż ład, o r d o  a nie chaos i anarchjaj 
ma być w każdej dziedzinie hasłem naczelnem fi­
lozofa, Bapiemtfe est osdin?Te. Jak abstrakcyjne 
drkuryneretwo b©  ̂ roztropności, h«z znajomictócl 
człowieka" % krwi ! koóri i  errat życie jednostki 
rcostraja i fabija. zfcm ast je udoskonalać, tak a- 
narchizuje—t"lahljx życie społeczne każda utopja, 
zbudowana bez znajiomeści społeczeńątwa. Jak su­
miennie srtaraf się zhadać św. Toanasz życie aspo­
łeczne we wszystkich jego przejawach i wytwo­
rach, jak Usiłował wnikać analitycznie w zebrane 
maleffjały empiryczne, udowodnił Deplolge (Le 
"otiflit de la mora1© et de la sociologie) wrkazu- 
jąc, te realizm w soejologj* nie rozpoczął się do­
piero od Augusi* Oomte‘a, a tem mnie] od Durck- 
hf.-tra. %nal dobrze Leon NUT, ducha realizmu spo- 
łoestnogo u św. Tomasza i dlatego, myśląc o nz- 
wiąaanlu praktycznej kwestji społecznej, wskazał 
fi1 ozofję Sw. TomaBza Jako źródło, z którego na­
leży brać dyrektywy. Nie jest w  pr».vradkowmn, 
że ten sam wielikl papież napisał i encyklikę (Re­
rum noyanłin" i encyJ Jlkę „Ae erni Patris".

Specjalnie nie zajął się św. Tomasz w żadnem 
dziele ani zagadnieniem piękna, ani twórczością 
artystyczną. Mimo to można z rozprószonych no 
różnych pismach uwag odtworzyć niemal całą te- 
erję piękna. Byłoby bardzo iziwnem, gdyby nie 
był powiedział ani słowa o pięknie ten rozmodlony 
z oroś to tą dziecka pieśniarz który, utonąwszy 
sercem I wiarą w Eucharystii, wyśpiewał hymny 
„Lauda £ W ,  ^amge ling-ia-’, „Sacris solemnis1’, 
„be,bum supemum". Krótko, w trzech wyrazach 
,.quod wisum placet" określił on piękno, uwydat­
niając wizję przedmiotu i skoncentrowane na wizji 
upodobania iaLo główne pierwiastki przeżycia
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«tame się nigdy krajem żydowskim, a gros żydów 
pozostanie dalej poza nią!

Prócz sukcesów podkreśla dalej „Nowy Dzien­
nik" próby oddziaływania Watykanu na Ligę 
,i)«rzeciw zakusom syjonizmu i z niepokojem donosi 
o rzeikomem porozumieniu Stolicy Apostolskiej 
% Arabami

1 „Odwieczny —  pisze emfatycznie —  wróg 
naszego narodu, który dotąd nie chce uznać, 
że już czas najwyższy na naprawę krzywd, 
wyrządzonych nam przez 2000 lat, sprzymie­
rzył sie pozornie z Półksiężycem, jego wro­
giem odwiecznym, przeciw tarczy Dawida".
I  tu wychodzi na jaw tak dobrze nam znana 

w Polsce niezdolność żydów do snrawiedliwego 
t-aktowania postulatów społeczeństw aryjskich. 
Ślepy nacjonalizm żydowski nie chce uznać, że 
Palestyna jest nie tylko „Erec Israel", ale i —
■ Ziemią świętą dla chrześcijan, którzy się nigdy 
.nie przestaną domagać gwarancji dla utrzymania 
tego charakteru Palestyny i zabezpieczenia reli- 
; gijnyeh interesów chrześcijan! Nie przestaną, 
Uwłaszcza katolicy i Stolica Apostolska, z racji 
swojej siły moralnej w świecie! Dlatego od marca 

-.1919, kiedy Benedykt XV dal wyraz zaniepoko­
jeniu z powodu zbytniej ustępliwości Anglji wo­
bec syjonizmu, aż do ostatniej audjencji patrjar- 
icny Mgra Barlassiny (20 b. m.) u Pius? XI, nie 
^wzestaje Stolica Apostolska przypominać praw 
chrześcijaństwa w Palestynie.

Nacjonalizm żydow ski nie chce takie wyciąg­
nąć konsekwencji z § 14 deklaracji Balfoura, 
iiktóry przewiduje uregulowanie sprawy opieki nad 
świętcmi miejscami chrześcijan w Palestynie. P<> 
stulat Sttdicy Apostolskiej uznała w zasadzie Li- 
_ga Narodów, która na skutek jej interwencji, po­
stanowiła utworzyć osobną dla tej sprawy ko­
misję. Zachłanność jednak Anglji, która jej 
chciała narzucić protestanta na przewodniczącego, 
jintrygi sir Herberta Samuela sprawiły, że kom'- 
fSja dotąd nie została zamianowaną. Stolica Apost. 
jmimo tq w dalszym ciągu próbuje* dojść do poro­
zumienia z Anglją (wizyta Chamberlaina u Pa 
‘pieża i nominacja angielskiego nrałata, .Mgr. 
‘Kean, na biskupa-sufragana Jerozolimy). Szcze­
góły jej usiłowań nie są jeszcze znane. Nie mnięj 
|jednak już w najbliższej przyszłości sprawa poru- 
iBzona przez Stolicę Apost. musi być załatwioną. 
(Każdy drfeń zwłoki zmniejsza szanse jej pomyśl­
nego wyniku. Uznanie bowiem syjonizmu, jak to 
wykazały ostatnie obrady Ligi Narodów, w zma­
lenia nie tyle „odwiecznego", ile zaciekłego wroga 
jkatolicyzmu. W. Z.

Ze świata.
Zydz- wracają do Rosji.

Depesze z Charkowa donoszą, że dekret o osie­
dlaniu ludności żydowskiej na roli pociągnął wiele 
próśb ze strony żydów zagranicą o zezwolenie na 
przyjazd i osiedlenie. Ciężka sytuacja w Palesty­
nie jest powodem, że wielu emigrantów zamierza 
wracać. Również miało napłynąć wiele próśb od 
żydów, którzy wemigrowali do Niemiec, Polski, 
Czechosłowacji i Rumunji.

estetyrmegw. Nie tu miejsce na to. by podawać 
interpretację tego lapidarnego określenia, ale to 
„asne, że mówiąc o wizji, miał św. Tomasz na my- 
«Ui wszelki czynnik przedstawieniowy od zmysłów 
do> intelektu, od aktualnego spostrzeżenia do od- 
t-woraonyijh i dotworzouych pierwiastków wyohra- 
iiei?iowych. Że szeroko lecz w ciągłym związku 
ps przedmiotem trzeba rozumieć wLsję, dowod”  
Krótki ustęp w Sumie teologicznej, gdzie nienaru- 
j ssona całość (integritas), ład układu (propartio) i 
l przebłysk formy (splendor formae) występują jako 
(cechy pięknego przedmiotu. Jakie zadanie będzie 
spełniał artysta, artifez? Skoro wszelka sztuka 
hea względu na to, czy jest tylko użytoczną jak 
rękodzieła, czy też piękna, określa się przez swój 
ci 1, więc też artystą spełni właściwe sobie zada Je, 
dając w swych utworach wizja, w których będą 
isię x rozkoszą zatapiały władze poznawcze. Ktoby 
pię chciał przekonać, jak imało u tonustów jest 
(doktrynerstwa w dziedzmie piękna pomimo afir- 
i macji pi< rwiastkr objektywnego, oioęh weźmie 
w rękę dziełko „Art et scolastięue" J. Maritaina, 
^gdzie niedawny bergsanista a dzisiejszy schola­
styk z pogodnym humorom podaje poglądy este- 
fctyezne iSw. Tomasza, ilustrując je na przykładach 
fx dziejów sztuJri.

NEe na pięknie jednak zatrzymał się lot “w. 
'Tomasza. Jak nad ziemią wznosi się błękitna ko>- 
pvła nieba, tak na naszym świecie (natura) opiera 
się porządek’ łaski (gratia), a nad .ednyim i dra- 
igi.n góruje świat chwały (gloria). Nie tyle przez 
jfilczofje, ile przez teologję prowadzi nas św. To- 
j*aasz tam, gdzie Dante, idąc za Beatiyczą, zóba-

MiłoSĆ, CO pprawia w niełi słońce i gwiazdy.
/ K8. Konstanty Michalski

Zbrodniarza Angersteina zdradziły oczy zabitego,

Angersteina, który zamordował ośm osób i 
podpalił własną willę, aby zatrzeć ślady popełnio­
nej przez niego malwersacji, zdradziła jego foto­
grafuj, zdjęta z oczu jednej z jego of;ar. Oczy te, 
jednego z sekretarzy Angersteina były szeroko 
otwarte i fotografia zdjęła z siatkówek wyjawiła 
sylwetkę człowieka, wywijającego siekierą.

Profesor Bohner, który komentuje ten fakt 
w ..Koelnische Zeitung" oświadcza, że fakt ten 
jest zupełnie naturalny. Odbijanie się obrazu na 
siatkówce badano już od kilkudziesięciu lat i od­
kryto, że w chwili wielkiego naprężenia nei wowe- 
go siatkówka nie jest zwyczajnem zwierciadłem, 
ale naby sva wrażliwości płyty fotograficznej i mo- 
żę zatrzymać obraz bez zupełnej zmiany.

TRAGEDJA RODZINNA POD GRACEM.
W miejscowości Retz w Styrji rozegrała się stra­
szna tragedja rodzinna. Rotmistrz Danners. wła­
ściciel willi, zastrzelił swą żonę, syna (drugiemu 
darował życie) i córeczkę. Sam po dokonaniu 
zbrodni otruł się. Danners cieszył się w okolicy 
ogólną sympatją. Czynu zbrodniczego dokonał 
z powodu choroby nerwowej. Śledztwo wykazuje, 
że Danmersowie jeszcze w październiku spisali te­
stament, w którym oświadczają, że wspólnie usu- 
wa.ą się ze świata wraz z dziećmi. Datmer5 był 
w ciężkiej sytuacji finansowej; sprawa spadku, 
o której doniósł mu w przeddzień rrugedji jego 
doradca dr. Primus, że pomyślnie została ztuat- 
wiono. nie wstrzymała Dannersa od rozpaczliwe­
go kroku. Okazało się, iż żona jego pomagała mę­
żowi w zastrzeleniu dzieci, a następnie sama ode­
brała sobie życie.
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Z PROCESU HAARMANNA. Dobiegający koń­

ca proces Haiarmanna obfitował znowu w straszne 
szczegóły. Rozpatrywano zamordowanie niejakie­
go Witz la, ktorego garderoba przyczyniła się do 
wykrycia Haarmanna W dwa miesiące po zginię­
ciu Witzla znaleziono w rzece kilka czaszek. Oj­
ciec Witzla rozpoznał jednę z nich jako należącą 
do syna po ujzkodzontj szczęce. Gdy pewnego 
dnia w budynku policyjnym czekał na komisarza 
policji, z którym miał w tej sprawie spisać pro­
tokół, zauważył gospodynię Haarminna z synem 
jej, który miał na sobie surdut zabitego Witzla, 
otrzymany od Haarmanna. Surdut ten naprowadził 
władze, iż Haarmann jest sprawcą zbrodni.

NOWE OKRĘTY ANGIELSKIE. Admiralicja 
brytyjska dotychczas trzyma w tajemnicy szcze­
góły okrętów „Rodney" i „Nelson". WiaJome są 
jedynie następujące dane: Wyporność 35.000 tonn 
(normalna, przy pełnych zapasach prawdopodobnie 
do 43.000 tonn). Szybkość 21 mil na godzinę. — 
Uzbrojenie będzie się składać z 9 dział o średnicy 
406 mm. (16 cali), ustawionych w trzech wieżach, 
oraz kilkunastu dział o średnicy 152 mm., albo 
190 mm. Ciężkie działa ustawione będą na przo- 
dzie okrętu; cała zaś tylnia część okrętu jest przy-

s tasowana dla przyjmowań a i wzlotu samolotów^ 
których .nowe okręty posiadać bęaą kilkanaście. 
Opancerzenie przypuszczalnie 38— 40.6 «n . „Rod­
ney" i „Nelson" będą najpotężniejszymi okrętami 
lmjjwy mi i jednocześnie tak zw. jjaircrtutcairriera" 
(okręT ala somolotów).

HURAGAN NAD MORZEM OCHOCKIEM, 
Z Moskwy donoszą, że w sobotę 13 b. m. nad po­
łudniowo-zachodnią częścią morza Ochockiego sza­
lał olbrzymi huragan. Z Mikołajewska donoszą, że 
napór wód z morza był tak silny, że zatr"vmał 
prąd na Amurze. Poziom wód na Amurze podniósł 
się skutkiem tego o 14 stóp. Na ulicach Mikoła­
jewska utworzyła się powłoka lodowa grubości 
3 stóp. Huragan wyrządził znaczne szkody. 
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Z kraju.
Pomnik Bolesława Chrobrego w Gnieźnie. -
Celem godnego uczczenia 900-setnej rocznicy 

koronacji pierwszego króla polskiego i jednego 
z najpotężniejszych t.wórców państwowości pol­
skiej. Bolesława Chrobrego, zawiązał się w Gnieź­
nie komitet, przygotowujący urządzenie uroczy­
stości, mającej odbyć się w lecie. Komitet ogłosi 
wkrótce odpowiednią odezwę do społeczeństwa 
całej Rzeczypospolitej Polskiej, w której pontszg 
sprawę budowy pomnika Bolesława Chrobregó 
w Gnieźnie.

Wszechpolski zjazd w sprawie walki z rakiem.
W niedzielę 14 bm. odbył się w Warszawie 

z udziałem przedstawicieli rządu, samorządów 
miejskich, oraz wszystkich uniwersytetów zjazd 
w sprawie walki z rakiem, zorganizowany przez 
Polski Komitet do zwalczania raka. Na zjeidzie 
postanowiono utworzyć niezwłocznie pięć komite­
tów do walki z rakiem: w Krakowie, Poznaniu, 
Lwowie, Łodzi i Wilnie, przy każdym zaś przy­
chodnię, oraz oddział szpitalny. Postanowiono da­
lej zwrócić się do rządu z prośbą o natychmia­
stowy zakup radu i odpowiednich przyrządów 
rentgenowskich na wzór tego, co poczyniły rządy 
we Francji, Anglji i w innych krajach.

Samobójstwo majora z obawy przed areszto­
waniem.

W  ubiegłą niedzielę przybyła do urzędu go­
spodarczego w Koczowie misja śledcza, wysłana 
przez dowództwo okręgu korpuśoego Nr. 6 we 
Lwowie. Komisja wykryła w urzędzie nadużycia, 
W  związku z tern władze wojskowe aresztowały 
dwói h oficerów, trzeci zaś w randze majora, % 0- 
tawy przed aresztowaniem, popełnił samobójstw# 
przez otrucie się. ■ : ( . ij ł.-eiji i

WIZYTA PREZYDENTA FRANCJI W  WAR­
SZAWIE? Prezydent Francji p. Uoumergue zamie­
rza przyjechać do Warszawy w połowie lutego, 
a w drodze powrotnej zatrzymać się w Pradze
czeskiej.

WYKRYCIE ARCHIWUM DOKUMENTÓW 
KOMUNISTYCZNYCH. W piwnicy pewnego domu 
na jednej z odleglejszych ulic Warszawy wykryły 
władze kompletne arełnwum dokumentów komu- 
liistyaznydh. Archiwum obejmowało zbiór doku­
mentów centralnego komitetu polskiej partji bo- 
mmistycznej, oraz związku młodzieży komuni­
sty ernej. Kierowników i organizatorów areesto- 
wano. !

TAJEMNICZA HISTORJA WE LWOWIE. O- 
ntędaj przechodzący ul. Bema we Lwowie nie­
jaki Reiter, znalazł kartkę z następującą prośbą: 
„Przechodniu daj znać na pobiję, że przy uL Be­
ma 29 jestem uwięzioną przez żyda auwoaata Dra 
Pressera, Marja Malczewska". Policja wyrłała na 
miejsce wywiadowcę, który faktycznie stwierdził, 
że wymieniona kamienica należy do adwokata Dra 
Presera, lecz mimo szczegółowej rewizji, nikogo 
więzionego w niej nie znalazł.

BANDYTA ZAEITY PRZEZ „KOLEGĘ" 
W CZASIE RABUNKOWEGO NAPADU. Do 
mieszkania Matusa Miskina, we wsi Chojnikach, 
w pcw. prużańskim, wtargnęło sześciu uzbrojonych 
w karabiny bandytów. Steroryzowawszy domowni­
ków. bandyci zaczęli bić ich kolbami karabinów. 
Fi>dczas bicia karabin jednego z bandytów wy­
strzelił i kula ugodziła w głowę stojącego z tyła 
bandyty Wasyla Klimowicza, który poniósł śmierć 
ra miejscu. Wobec tego bandyci uciekli, pozosta- 
w'.,iąc trupa, przy którym znaleziono karabin JOr 
syjski i 2 nJboje zapasowe.
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Konrad S d b o rjw sk i
Kraków, ulica Floriańska 13.

Polsca w wielkim wyborze gatry sukienne, suknie wełniane i je­
dwabne, reformy wełniane I Jedwabne, blelizne szwajcarską, 

Kapelusze filcowe, kfirtki i czapki skórkowe.

Ceny najprzystępniejsze. jfc Ceny najprzystępniejsza.

Uprzywilejowanie żydów w krakowskiej Szkole przemysłowej.
(Dokończenie artykułu praf. Sławomirskiego).

KOSZTEM ZDROWIA MŁODZIEŻY POLSKIEJ.

Przytoczyłem tu przywileje niektórych ucz- 
ndów-żydów. które depczą przyrodzone prawa mło­
dzieży polskiej, poniewierają ją i zabijają w niej 
poczucie godności ludzkiej. Teraz zobaczymy prób­
kę przywilejów przyznawanych pewnym jednost­
kom żyuowrkim kosztem zdrowia młodzieży poł- 
’kr?J i ze szkodą dla je] postępu w nauce. Z po­
czątkiem roku szkolnego 1922/23 grono naucz, 
uchwaliło ułożyć w tan sposób "odział lekcyj, aby 
przynajmniej trzy popołudnia w tygodniu były 
wołńe od na.uki i młodzież, mieszkająca na pery- 
ferjach miasta lub dojeżdżająca z okolicznych 
miejscowości- mogła l/cdaj trzy razy w tygodniu 
s nażyć ciepłe obiad. Po kizku miesiącach jedna 
żydówkr.-u;a urzjsika uozenlca U kursu chemji, 
ośw; i;ezyła. ie wykłady w sobotę jej nie komwe- 
niują (!), gdyż w ten dzień pragnie szabas obcho- 
■'mć razem z njęem: Życzeniu jej uczyniono zadość. 
Dn: i kurs dbemji uw alniono na stale od nauki 
w sobotę, a lekcje, przypadające ni ten dzień, 
przeniesiono na pozostałe P*ęć dni tygodnia. 
Skutkiem tego na niektórych kursach wypadło 9, 
a nawet 10 godzin wykładów dziennie. Od wczes­
nego rana do "óznego wieczora młodzież zmuszę 
na by ja pozostawać w szkole, tułając się w go­
dzinach t> cpołudn ‘owych o chłodzie i głodzie po 
ulicach miasta. Dla jodnej uprzywilejowanej ży­
dówki zniweczono uchwałę grana nauczycielskie­
go z wielką szkodą dla zdrowia całej młodzieży 
zakładu, t zwłaszcza uczniów najbiedniejszych, 
mieszkających zdała od szkoły. Na walnem posie­
dzeniu grona naucz, zaimterpeiowałem o tę kwe­
stię i poprosiłem o jej wyjaśnienie. Bez skutku. 
We wrześniu praeeołogo roku nazwałem ją pu­
blicznie nieuczciwą, sądziłem, ie  tafcie określenie 
spowoduje odruch ambicji i poczucia godności. 
Ale i ten sposób zawiódł. Wreszcie z początkiem 
b. r. poprosiłem na konferencji protokolarnie 
o w jaśnienie tej sprawy ze struny ministerstwa 
cświaty. Niestety, także nadaremnie.

JASKRAWE WYRÓŻNIENIE.

Przeszłego roku na U. kurs chemji uczęszczało 
3 słuchaczy uniwersytetu, dwóch żydów i jeden 
Polak. Kiedy ten ostatni poddał odrazu wszyst­
kim rygorom szkolnym, dla pierwszyc h zapro­
wadzono specjalne przywileje. Ponieważ ćwicze­
nia laboratoryjne, wyznaczone stale dla całego 
kursu na sobotę, w ten dzień obu żydom nie kon- 
wenjawiły, urządzono dla nich całkiem osobno 
ćwiczenia chemiczne we wtorki. Cii sami ucznio­
wie żydzi bardzo wiele godzin wykładowych

apujz<__ali, zupełne ich nie usprawiedliwiając, 
chociaż usprawiedliwienie takie jest od wszyst­
kich uczniów bezwzględnie wymagane. Z tego 
powodu jako gospodarz kursu zaproponowałem 
dla nich przy klasyfikacji notę naganną ze zacho­
wania. Zażądano noty tardzo dobrej bez uzasad­
nienia. Wobec tego na walnem posiedzeniu grona 
naucz. 20 lutego b. r. zwróciłem się do mindf ter- 
stwa z prośbą o wyjaśnienie przyczyn tego oeo- 
■■liwszego uprzywilejowania obu żydów. I  stała 
się rzecz ciekawa. Żeby wymienionych uczniów- 
żydów ochronić od noty nagannej, wydobyto do­
piera teraz na światło dzienne rozporządzeń e po- 
przedniego min. ośw. Grabskiego, zabraniające 
przyjmować słuchaczy uniwersytetu na zwyczaj­
nych uczniów Szkoły przem. i dopuszczać ich do 
korzystania równocześnie z dwóch laboratoriów. 
Nie będąc przeto uczniami zwyczajnymi, obaj matu- 
rzyścd-żydzi nie mogli być klasyfikowani i w myśl 
wymienionego pisma mimsterjalnego nie powinni 
byli brać ud-iału w ćwiczeniach laboratoryjnych, 
zwłaszcza specjalnie dla nich urządzanych, lem  
dziwnie jazem więc wydać się musi nie tylko samo 
ich uprzywilejowanie, ale takie sposób, w iaki je 
uskuteczniono, chcąc zape wnić im przez niele­
galną klasyfikację świadectwo ze stopniem bar­
dzo dołrym.

CO POWIE SPOŁECZEŃSTWO?
Takie rzeczy dzieją się nie pod knutem rosyj­

skim, ani pod butem pruskim, ale w wołneg i de­
mokratycznej Polsce. Każdy obywatel polski, czy 
to robotnik, czy chłop, czy inteligent, musi sobie 
jasno zdać sprawę, że obecnie dziecko jego 
w szkole polskiej może spotkać bezkarnie znie­
waga ze strony rczwydrzonycL i uprzywile owa- 
nyeh jednostek, a ze strony odpowiedzialnych 
( zymników pokrzywdzenie i upośledzenie. Gdyby 
zaś dopuściło się sarno takiego występku, to wy­
rzucą je ze szkoły bez sądu, bez wyroku, bezpra­
wnie

Rzeczą jest szkoły spebńać swój obowiązek 
jednakowo wobec wszystkich warstw społecznych. 
Z powodu wyp ulków tu omówionych powinno za­
brać głos całe społeczeństwo polski- i zażądać 
od wszystkich klubów polskich w Sejmie, aby 
zajęły się tema sprawami.

Młodzieży polskiej należy się satysfakoja za 
zniewagę i krzywdę. Winnych trzeb* ukarać. Spo­
łeczeństwo połflde powinno otrzymać rękojmię, 
że w i ikole polskiej i na obszarze Rzeczypospoli­
tej wypadki tego rodzaju nie będą and prot-gowa - 
ne, ani tolerowane, ani też nie ujdą bezkarnie.

Kronika krakowska.
0 budowę Muzeum Narodowego,
Gr ja krakowska winna się wreszcie zdobyć na 
sĴ nov czy krok. —  Fundusze Komitetu wynoszą 

300.000 zł.

Gmina m. Krakowa która posiada najbogatsze 
zbiory muzealne w Polsce, nie zdobjła się się do­
tąd na budowę gmachu, koniecznego na odppwie- 

pomieszczenie narodu flfd ł 54b£tkój£ j ęuąe]

sztuki. Gnwh poszpitalny na Wawelu, którego 
wnętrza po przeprowadzonej adaptacji, edem po­
mieszczania arrasów, straciło swoje właściwości, 
nie odpowiada już celom muzealnym; również nie 
nadają się na pomieszczenie zabytków sale Zamku 
królewskiego na Wawelu. Doświadczenia, poczy­
nione z gmachem poszpitalnym, z którego usunię­
to Muzeum Narodowe, mogą wzbudzać słuszne 
obaw^ ie  ngąrodajae czynniki ,-iogą przy nal

mniejszem zapotrzebowaniu sal zamkowych wyru­
gować % nich zbiory Muzeum. Gmina krakowska, 
która sl raciła na gmachu poszpitalnym olbrzymie 
sumy, ni( wątpliwie nie zechce ryzykować znaez- 

: uych funduszów na urządzenie sal zamkowych, 
tern więcej, że koszta te łącznie z funduszami Ko­
mitetu budowy Muzeum mogą, przy pewnej po­
życzce, względnie dotacji rządowej, wystarczyć 
na wznW.enie jednego pawilonu. Pawilon taki, 
jako wlaśncćć Muzeum, nie byłby już narażony 
na zmianę poglądów ze strony czynników decydu­
jących na Wawelu.

Prezydjum m. Krakowa, tak trudne do wszel­
kiej inicjatywy, nie może dać się ubiec innym mia­
stom w Polsce w budowie gmachu muzealnego. 
Kraków nusi się bronić przed upadkiem w dziedzi­
nie kultury i Sztuki i zdobyć jak najrychlej na in­
stytucję muzealną, godną pomieszczenia wspania­
łych zabytków narodowych. Jak słychać, gmina 
m. Lwowa uchwaliła wyasjgnować 50u.000 zł. na 
budowę galerji, oraz na adaptację kamienicy So­
bieskich; Warszawa ogłosiła konkurs na budowę 
gmachu muzeałrego, a także Poznań opracowuje 
projekt rozszerzenia tamtejszego Muzeum przez 
dobudowę nowych pawilonów. Gmina krakowska, 
która niemal zadarmo przyszła do olbrzymiego m i- 
jątku muzealnego, winna oorychlej wznieść odpo­
wiedni gmach muzealny, bez którego nie mogą się 
obejść nawet drugo- i trzeciorzę ine miasta w Niem­
czech. Chodzi tu o gmach użyteczności publicznej 
dla całego naroiu, przeto winien przyjść z pcmoeą 
gminie departament kultury ] sztuki Ministerstwa 
oświaty, który mając do dyspozycji 0.6% ogólnego 
budżrtu, jest w stanie wydatnie poprzeć dzieło 
budowy Muzeum w Krakowie. Sprawą tą winri 
się zająć zarówno poetówie z Małopolski, jakoteż 
z Górnego Śląska, dla którego Muzeum krakow­
skie było źródłem propagandy narodowej.

Zaznaczyć należy, że Komitet budowy Muz mm 
rozporządza funduszami w wysokości 300.000 zŁ

Plan pracy teatru im. Słowackiego.
Jak się dowiadujemy, dyrekcja teatru im. Słot 

wackiego wznowi w okresie świątecznym jak co- 
Vocznie „Beueem Polskie". Zaraz po Nowym Roku 
ukażą się dwie nowości, t. j. piaTwsza, komedja, 
Dapisana przez Stefana Żeromskiego p. t. „Ucie­
kła mi przepi ireczka...", oraz jako debiut teatral­
ny pisarza, Witolda Wandurskiego fantastyczna 
klechda ludowa p- t  „Śmierć na gruszy". Niedłu­
go po N owym Roku wejdą również w stadjum 
ostatecznej realizacji przygotowania do „Juljusza 
Cezara" Shakespeare‘a, prowadzone od dłuższe­
go czasu. Na dalszym planie są: obiegająca obe­
cnie cały świat sztuka Bernarda Shawa: „święta 
joanna", oraz z lżejszego repertuaru wyborna ko­
medja VenneuLL‘a p. t. „Fotel Nr. 47".

Dyrekcja teatru nawiązała bezpośrednie sto* 
runlri ze sławnym pisarzem i reformatorem teatru 
Mikołajem Jewreinowem, którego efektowną ko- 
medję „To, co najważniejsze", jak wiadomo, wy­
stawił pierwszy teatr im. J. Słowackiego, ćnako* 
mity pisarz uddai teatrowi krakowskiemu naj­
nowszą swoją sztukę p. t. „Komuna sprawiedli­
wych". k órą obecnie pospiesznie się tłómaczy 
i niedługo po Nowym Roku będzie wystawiona. 
Teatr krakowski wyrobił też świetnemu pisarzowi 
pozwolenie na przjjazd do Polski Nową sztukę 
rżyse^ować zatem bęuzie w Krakowie gam Je- 
wreoiow. Będzie to niezwykłe zdarzenie w naszem 
życiu teatralnem.

Ferje świąteczne do 7 stycznia.

P. A. T. <Krosi z Warszawy: Z powodu p-zy- 
padającycf. w: roku 1925 dni świątecznych
w doracii 4 i 6 stj cznia, ferje świąteczne Bożego 
Narodzenia wyjątkowo w roku szkolnym 1924/5 
trwać będą ad dnia 22 grudnia do 7 styczn a 
włącznie. Zawieszenie zajęć dnia 20 grudnia po 
lekcji, podjęcas nauki dnia 8 stycznia rano.

„Opłatek dla żołnierzy".

W  ostatnich dniach zawiązał się w Krakowie 
pod przewodnictwem dowódcy obozu war. pułk. 
Augustyna Komitet „Opłatka" dla żołnierzy garni­
zonu krakowskiego, mający na celu urządzenie u- 
roczystości wigilijnej dla blisko 700 żołnierzy, peł­
niących .-Jużbę w obozie warownym. Ud/;?! w Ko­
mitecie wzięło także Województwo krakowskie. 
Na skutek inicjatywy Naczelnika wydziału bezpie 
cyeństwa publicznego Województwa radcy Kru. 
pińukiego «iby%  ai§ cąegdrj konferencja * pA e*
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> ^  Rozgłośna powieść Murger’a p.t. Bohćme od piątku 1S grudnia __ 
Wielki wystawowy dramat życiowy w 6 aktach

Tragedja zawiedzione! miłości
w głównej roli genjaina M. JAKOBINI, ponadto

R ugby  Stany Z jedn oczon a  — Francja na O lim p iadzie
w  Paryżu.

sinwiciolami cechów masarzy, racźników i pieka­
rzy, którzy oświadczyli gotowość bardzo wydat 
ncgo poparcia akcji Komitetu przez dostawę wy­
roić w masarskich, mięsa i pieczywa niezależnie 
od pomocy pieniężnej. I tak o*eh masarzy zdekla­
rował 120 kg. kiełbasy wędzonej, 20 kg. wędzonki, 
oraz inne wyroby masarskie, cech rzeźników I. 
grupa ofiarowała 150 kg. mięsa wołowego, II. gru­
pa 100 kg., cech piekarzy L  grupa 700 sztuk 
sf mcii z jasnej pszennej mąki, II. grupa 70 bochen­
ków jasnego żytniego chleba. Nadto cechy ma­
sarski i rzeźniczy grupa L  złożyły na cele przyję­
cia 200 zł., rzeźnicy z IL grupy 100 zł., cech pie­
karzy z L grupy 100 zł., z II. grupy 200 zł. Akcję 
Komitetu poparli także właściciele kinoteatrów, 
którzy zobowiązali się do datków w wysokości
300 złotych.
*

.. » , iM i . . . «

Kraków, 18 grudnia.
PORADNIE LECZNICZE DLA MŁODZIEŻY

SZKOLNEJ. Dyrektor kliniki psychiatryczno- 
neurologicznej w Krakowie zawiadomił Kuratorium 
szkolne, że w ostatnich dniach zostało otwarte przy 
klinice ambulatorjum dła leczenia wszelkiego ro­
dzaju wad wymowy, jąkania, zacinania się i t. p. 
Ambulatorjum jest czynne codzienne w godzinacn 
od 11 do 12 w południe.

Zaznaczyć należy, że młodzież szkół krakow­
skich korzysta już od pewnego** czasu z poradni 
internistycznej Dr Wysockiego, *idej okulistycznej 
Dra Krafta, oraz z kilku szkolnych ambulatorjów 
dentystycznych, niezależnie od kliniki ambulato­
ryjnej, prowadzonej przez gmiiĄf dl*' dzieci szkół 
powszechnych. Kliniką kieruje Dr Grabczak.

LOTERJA FANTOWA. Komitet lotniczy pro­
si publiczność, aby ze względu na konieczność 
opróżnienia lokali, w którym złożono fanty, ode­
brała resztę wygranych do soboty 20 b. m., gdyż 
niepodjęte do tego czasu fanty przejdą na wła­
sność Ligi Obrony Powietrznej Państwa,

NOWE URZĄDZENIA W  GAZOWNI MIEJ. 
SKIEJ. Jak się dowiadujemy, krakowska gazo­
wnia. miejska uruchomiła ostatnio oentralne gene­
ratory, mające służyć do opalania nowej pieco- 
wni, o komorach pionowych z regeneracją ciepła- 
Komory te zostały w tych dniach naładowane po 
raz pierwszy węglem gazowym. Generatory wyka­
zują zupełne zmechanizowanie ruchu i samoczynne 
usuwanie żużli Wyzyskanie wartości kalorycznej 
zużytego koksu w przeliczeniu na wyprodukowany 
gaz i wytworzoną parę wodną wynosi około 80%. 
Grnerator może przerobić w 24 godzinach 12 ton 
koksu. ‘

ŚWIĄTECZNA W YSTAWA KSIĄŻEK. W  śre­
dniowiecznej piwnicy księgarni Gebethnera i Wolf­
fa urządzono piękną wystawę ozdobnych wydaw­
nictw zarówwo polskich, jak i obcych. Wiele za­
pomnianych i nowych edycyj polskich, a zwłasz­
cza duży wybór nowości francuskich, stanowią­
cych swą ceną poważną konkurencję dla książki 
polskiej nęci każdego do zakupu gwiazdkowego.

OTWIERANIE SKLEPÓW W NIEDZIELĘ 
PRZED BOŻEM NARODZENIEM. Magistrat przy­
pomina, że w niedzielę dnia 21 b. nu, ostatnią 
przód Świętami Bożpgo Narodzenia, wszystkie 
sklepy mogą być otwarte w myśl obowiązujących 
przepisów od godz. 13-tej do 18-tej.

BEZROBOTNI W KRAKOWIE. W  pażdzier 
niku i listopadzie b. r. zarejestrowano w Urzędzie 
pośrednictwa pracy w Krakowie 10-oiu bezrobot­
nych, natomiast w ciągu bieżącego miesiąca liczba 
ta wzrosła do 44. Są to przeważnie metalowcy, 
oraz srórnicw.

OCZYSZCZENIE KORYTA RUDAWY. Przez 
kilka tygodni prowadzono roboty nad oczyszcze­
niem koryta młynówsd na przestrzeni od Mydlnik 
do ul. Łobzowskiej w Krakowie. Na ten czas 
wstrzymano dopływ wody z Rudawy do mły­
nówki, tak, że wolne koryto'można było grunto­
wnie uporządkować i pogłębić. Po zupełnem ukoń-

Woda z młynówki zasiliła staw w Parku Krakow­
skim, gdzie ma być niebawem otwarta ślizgawka.

ZACZADZONA RODZINA. Wczoraj rano we 
zwano Pogotowie ratunkowe do domu przy ul. 
Ks. Józefa 12, gdzie uległa zaczadzeniu cała rodzi­
na sierżanta sztabowego J. Po zastosowaniu środ­
ków zapobiegawczych, udało się przywrócić zacza­
dzonych do przytomności.

Zawiadomienia i komunikaty.
WIECZÓR POEZJI LECHONIA odbędzie się 

w Kollegium wykładów naukowych (Rynek gł. 
A-B 1. 39) w piątek 19 b. m., a nie we czwartek. 
Przemówienie wygłosi prof. Boi. Pochmarski, recy­
tacje art. dram. Stan. Mazarokówna. Początek 
o godz. 7 wieczorem.

OSTATNI WYKŁAD z cyidu „O pochodzeniu 
Germanów od 10 rzekomo zaginionych pokoleń 
Izraelskich" wygłosi p. Wacław Antoniewicz, dziś 
we czwartek 18 b. m. o godz. 7 wieczór w sali 
Domu Związkowego przy uL Andrzeja Potockie­
go L, 11 (w szczególności o drodze 10 pokoleń 
z Assyrji do Skandy nawji —  doniosłe skutki przy- 
oGgo zwycięstwa omawianej teorji —■ konkluzja). 
Cały dochód na wy kupno kościoła Sw. Agnieszki.

ROZSZERZONY OKRĘG POCZTOWY MIE­
CHOWA. Z dniem 1 stycznia 1925 r. wyłącza się 
wsie Nasiechowice i Dziewiędoły (gmina Kacice) 
z zamiejscowego okręgu doręczeń urzędu poczto­
wego Słomnik* i włącza się jo do zamiejscowego 
okręgu doręczeń urzędu pocztowego Miechów 
miasto.

Repertuar Teatru im. J. Słowackiego.
Czwartek: „Bolszewicy’1 (występ warez. teatru 

objazdowego).
Piątek: „Zwiastowanie". ' •- - -> ■
Sobota: (Nowość) „Hidalla” F. Wedekfnda. 
Niedziela: Po południa „Krzyżacy", wieczorem 

„Hidalla". ^  ,r
Repertuar Operetki.

Czwartek: „Hrabina Marica“.
Piątek: „Hrabina Marica“ ,

Repertuar „Bagateli”.
Czwartek: „Myśl“ .
Piątek: „Wielka księżna ! chłopiec hotelowy1*. 
Sobota: Po południu „Ukochany*1 (ceny zniżo­

ne); wiecoorem „Myśl” .

WANDA: „Tragedja zawiedzionej miłości1’, 
SZTUKA: „Przemytnicy a eleganckiego świata’1. 

W roli głównej Bruno Kastner.
PROMIEŃ: Zakończenie filmu „Dwie dziew­

czynki Paryża1’.
KINO UCIECHA-ZACHĘTA: „Sen szczęścia” , 

wielki dramat sensacyjny w 8 aktach. W  rolach 
głównych Harre Liedtke i hrabianka A. Esterhazy.

REDUTA: „Gród szatana” , wielki, sensacyjny 
film amerykański

Komunikaty teatrów krakowskich.
„SPADKOBIERCA*' W  CIESZYNIE I BIEL. 

SKU. Na zaproszenie Towarzystw Polskiego Tea­
tru w Cieszynie i Bielsku wyjeżdża teatr krakow­
ski dzisiaj do obu tych miast, ażeby w nich ode­
grać świetną komedję Adama Grzymały-Siedleckie­
go p. t. „Spadkobierca” . Przedstawienie w Cieszy­
nie odbędzie się dzisiaj dnia 18 b. m., w Bielsku 
zaś jutro, w piątek.

Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 6189
Edwardowi Sala wie, zamiast pomnika —  koledzy 
z Ogniska naucz, w Padwi Narodowej; 6190 Józef 
Skupniewiez dla uczczenia pamięci żony Amelji 
ze Smutnych l-o v. Szeparowiozowej, 2-go v. 
Skupniewiezowej; 6191 dyr. Adolfowi Lilienthalo-

T eodo'owie z t>wie, Lwów — wpłacając po 50 A  
za ciegiełkę.

Od 1 stycznia 1925 r. Kierownictwo podnosi 
cenę cegiełki na 200 zł.

Ś. P. MAKSYMILJAN PAPEE. Zmarły w Km- 
kowie w dniu 16 b. m. st. inspektor weterynaryj­
ny i dyrektor rzeźni i targowicy miejskiej ś. j>. 
Maksymiijau Papće, rozpoczął służbę sanitarno- 
weterynaryjną w Krakowie w r. 1888, a w Ł  
1900 został mianowany dyrektorem rzeźni i tar­
gowicy miejskiej. Na zaproszenie Wydziału lekar­
skiego Uniw. Jag. prowadził wykłady z zakresu 
weterynarji oraz kierował instytutem weter, pra.y 
Uniw. Jag. — W roku 1909 austr. Min. rolnictwa 
zamianowało go docentem kursów dla kształcenia 
erganów nadzorczych w Policji zdrowia i Policji 
środków żywności przy Zakładzie badania środ­
ków spożywczych w Krakowie. Ś. p, Zmarły był 
jednym z założycieli tow. hodowców drobiu 
w Krakowie, członkiem małop. tow. lek. weta,, 
tow. krakowsko-śląskiego lek. weta. i związku 
zawodowego lek. weter. w Krakowie. Za gorliwą 
i nader sumienną działalność ś. p. Papće zyskał 
szereg pochwal i uznań. Ze zgonem ś. p. Papóego 
stan lekarzy weter. traci kolegę, który był ich 
chlubą. Pogrzeb odbędzie srę dzisiaj, t, j. we 
czwartek o godz. 2 po południu z domu żałoby 
na Grzegórzkach na cmentarz rakowicki.

Z sali koncertowej Starego teatru.
Kwartet Dxezdler.sk?. — Mela Feliks, Marja 

Zhnmermflnn.

Kwartet Drezdeński uzupełnił swym występem 
szereg wieczorów, poświeconych muzyce kameral­
nej, a uzupełnił w .sprsób godny poważnego uzna­
nia. Doskonale zgrany, ożywiony młodzieńczym 
zapałem, przy tom stylowo interpretujący odrębno­
ści trzech epok w kwa-fetach: Beethovema, Brahm­
sa, Hmdemitha, zaświadczył jeszcze raz o tradycji 
eosemWowej i kulturze muzycznej niemieckiego 
środowiska. Wobec kwartetu Roećgo odróżnia go 
większy temperament i bezpośredniość odtwórcza,
00 mu nadaje cecho żywiołowości i przemawia 
wprost do duszy słuchacza. Zwłaszcza pierwszy 
skrzypek, Gustaw Frrtsche, porywa subtelnością
1 cieniowaniem, a zarazem pięknym tomem swej 
gry. Lecz i hm! współtowarzysze, jak pp. Schnei­
der (H skrzypce). Jan Riphan (wiola) i Aleksander 
KrophoUer (wioloczela) nie ustępują mu bynaj­
mniej miejsca, stwarzając zespół o prawdziwie 
artystycznym poziomie. Program interesująco ze­
stawiony, obejmował kwartety kontrastujące w na­
stroju i charakterze, dzięki czemu utrzymał aż do 
końca napiętą uwagę publiczności. Pogodny i żar­
tobliwy kwartet Beethovena F-dur op. 59 Nr. 1, 
złożony z 8 Allegro, przyezem scherzando drugiej 
części prześlicznie wykonał p. Fritoche, dalej rze­
wny kwartet Brahmsa a^moł Nr. 2 op. 51, którego 
elegijnośó z surowością północnego charakteru 
Brahmsa doskonałe uwypuklił, wreszcie nowoczes­
ny kwartet Hindemitha f-mod, zbudowany wedle 
koncepcji Beethovencwskiej o charakterze grote­
ski, Kwartet Drezdeński zdobył sobie w zupełno­
ści sympatję publiczności i  z radością powitam' 
go po raz wtóry,

Do wieczorów kameralnych należy fe5 zali 
'zyć koncert na dwa fortepjany, odegrany przez 
pp. Melę Feliks i Marję Zimmermann. Starannie 
przygotowany program objął następujące numery: 
Deprossego Andante eon Variazioni, intermezzl 
e fuga to, Chopina Rondo, Schumanna Reineckego 
Impromptu, Arenskyego Suitę i Kronkego Warja- 
cje symfoniczne op. 44. Obie artystki, aczkolwiek 
różnej indywidualności, zgrane były pierwszorzę­
dnie. P. Zimmermann cechuje większy tempera­
ment, p. Neuger głębszy liryzm; gdy pierwsza fra­
puje eieniowaniami dynamicznemi i rozmachem 
w grze, druga przenosi punkt ciężkości w swej 
interpretacji na miękkość kantyleny. Reineckego 
Impromptu i Kronkego warjaeje przedstawiały naj­
więcej momentów muzycznego zainteresowania. 
Obie panie wskrzesiły swym koncertem tradycję 
z przed laty 15-tu, gdy to bracia Holzerowie z Kra­
kowa, bliźniacy, wzbudzali podziw swą sharmoni- 
zowana grą na dwóch fortepianach i roznosili poza 
granice Polski uznanie dla polskiej muzyki. Oby 
ten duet fortepianowy podążył ich śladami.

Dr Melania Grafczyńakąrżenia robót puszczono wczoraj znowu wodę do

wi —  od uczenie H szk. dokszt. przem. i handl. 
w Krakowie, 24 grudnia, 1924; 6192 ku pamięa 
Leokadji z Zajączkowskich Lekki — mąż; 6193 ku 
pamięci Heleny Lekki i Aleksandra Lekkiego, ppor.

x  w  fiow jazem x  Mydlcikacfc. W, p, «  aiciecs 6194 htź. Miocarsław i Antoniną i



Nr. 283.

Przegrany proces pos. Grfinbauma.
Telegramy wczorajsze przyniosły wiadomość, 

te w proi esae pos. GTimbauma przeciw redakto­
rom: Wasilewskiemu, Strzeleckiemu, Wierzbiń­
skiemu i Szczeblewskiemu zapadł wyrok uumwio- 
niający tych ostatnich. Genezą tej sprawy były 
artykuły, jakie w swoim czasie pojawiły się w kil­
ku pismach (..Gazeta Warszawska**, „Rzeczpospo- 
lita“ , „Rozwój**), oświetlających antypaństwowe 
wystąpienie pos. Griinbauma na wszechświatowym 
zjeździe syjonistów w Londyme w roku 1920. 
Wówczas to pos. GrUnbaum, w czasie pobjtu 
w Londynie i Paryżu brał żywy udział w konfe­
rencjach międzynarodowej organizacji żydowskiej, 
przygotowującej plan ekonomicznego owładnięcia 
Polską. Na zjeździe tym dzięki niewątpliwie nie­
strudzonym zabiegom pos. Grflnbauma zapadły 
uchwały bezwzględnego zwalczania Polski, dąże- 
da do uszczuplenia jej granic, popierania akcji 
animistycznej i t  p. Obok delegatów żydów­
ka polskiego: pos. GTiinbauma i Tabina Perl­
item, brali udział w tych konferencjach: Stuart 

-jr.uel, dr. Jochelman z berlińskiego domu han 11. 
,**Jendelson“ . delegaci organizacji syjonistycznych 
Paryża i Londynu i szereg innych.

P. Grunbaum, na artykuły demaskujące jego 
polakożerczą akcję —  zareagował skargą sądową. 
W  charaktesze jego zastępcy wystąpił przed sądem 
drugi poseł sejmowy —  żyd, p. Hartglas, obronę 
redaktorów wnosili adwokaci G. Zabłocki j J. 
Nowodworski

Oskarżeni do winy się nie przyznali, stwier­
dzając jednak fakt zamieszczenia wspomnianych 
artykułów. <•

Świadków-'s dowodowi nie wnieśli do sprawy 
nic zasadniczo nowego, usiłując jedynie uwypu­
klić w zeznaniach „lojalność1* pos. GTiinbauma dla 
państwa polskiego.

Bardzo natomiast obciążające dla oskarżyciela 
były zeznania świadków, przedstawianych przez 
stronę przeciwną. Pos. ks. Wyrębowaki stwier­
dza, że pos. Gnii baum stawia wyżej międzynaro­
dowe interesy żydowswa od interesu narodowego 
polskiego. Świadek Ign. Oksza-Grabowsk! scha­
rakteryzował metody walki stosowane przez ży- 
dowstwo, jak np. walka na dwa franty przez 
ukrywających' się pod pozorami „kryptożydów" 
i przez otwartych, bezczelnych ayjoniotów. Pułk. 
Małachowski stwierdził, że w roku 1920 był atta­
che wojskowym w Konpenhadae i wie o raporcie 
poselstwa polskiego przy rządzie duńskim, w któ­
rym to raporcie była mowa o zebraniu żydów ko- 
penuasidch, oraz były dane potwierdzające w zu­
pełność1 materjał zawarty w  artykułach pism 
polskich.

Znakomitn przemówienlr Wygłosili obrońcy, 
dl w. Nowodworski widzi w  działalności posła 
jrrtinib&uma akcję zdecydowanego wroga Polski 

szczególności zaś artykuł zamieszczony w „Ga- 
Rcie Warszawskiej** oparty był na źródłach bar­
dzo ścisłych, potwierdzonych aportami arzędo- 

"tni
Sąd wydał wyrok uwalniający WBzw>łkMi 

karżonych. Temsamem nie po raz pierwszy f 
nje się nie ostatni —  zadokumentowanym został 
k i  że w gronie żydowskich posłów w naszym 

lejmie znajduje się blok wrogów państwa polskie­
go chrortónych nietykalnością poselską i suto 
opłacanych ze skarbu państwowego. Poseł Grfln- 
baum nie potrafił udowodnić, te bawiąc tRgra- 
nicą nie działał tam na szkodą Polski, nie potrafił 
zbić słusznych zarzutów postawionych mu przez 
pra ę narodową. Ten fakt należy podkreślić i za­
pamiętać. Wnioski musi wyciągnąć społeczeństwo 
8amo„.

xw o8  *A M o m r

Ma-y feljeton.
Szał tańca w Nowym Jorku.

Jedno z nowojorskich stowarzyszeń kobiecych 
głasza ciekawe wyniki przedsięwziętej przez sie- 
ie ankiety w sprawie szalu tańca., który ogarnął 
j miasto. Jak się z niej okazuje, w Now ym J°r" 
u istnieje 786 koncesjonowanych sal tańca, 

których co wieczór oddaje się przyjemności tań- 
enia pół miljona kobiet i mężczyzn Poza tem
tnak istnieje jeszcze setki niekomcesjomowanych
alów, stanowiących *— zianiem powyższego 
warzyszenia ' „pmważne niebezpieczeństw o 
(łeczne*’ .

M r. T

Zajęcie Skutari.
Dalsze sukcesy rewolucji w A>banjl.

Białogród. (PAT.) Rewolucja alb&ń«ka. kfCra
rozpoczęła się w piątek ubiegłego tygodnia 1 zo­
stała skierowana przeciwko rządowi Fan Noli, 
zidaje się być dokładnie zorgan zowana» Kierow­
nictwo ruchem powstańczym objął Achmed Zogu. 
Wczorajsze wieczorne pisma podają depeszę z Po- 
dovicy, donoszącą, że Skutari zostało przez pow­
stańców zajęte. Garnizon tęgo miasta przyłączył 
się do ruchu powstańczego.

Ostatnie wiadomości z pogranicza albafiakiepo 
donoszą o walkach, jakie się toczyły w ciągu dnia 
wczorajszego w okolicach Walony, Wojska rzą­
dowe cofają się w kierunku Tirany, która zagro­
żona jest od strony południowej.

Białogród. (PAT.) Dzienniki białogrodzkie przy­
noszą wiadomości o postępach, jakie czym pow­
stanie w Albanji, oraz o pochodzie powstańców 
na Tiranę. Albański prezydent ministrów Fan Noli 
i minister skarbu Gorocuchi mieli uciec z 1 irany. 
Jugosłowiańskie a c łi rządowe oświadczają, że 
Jugosławia na wszelki wypadek zachowa neutral­
ność.

W ALKI NAD GRANICĄ' JUGOSLAWJL

Londyn. (AW.) Poselstwo albańskie w Londy­
nie donosi, że wczoraj rano nad granicą jugosło­
wiańską ‘.bombardowano u3nie wojska albań­
skie. Komendant wojsk albańskich w okręgu Kon­
serwo telegrafuje, że jugosłowiańskie oddziały 
wojskowe dokonały pierwszego ataku, poczem je 
zastąpiły nieregularne oddziały. Walki toczą się 
wzdłuż całej granicy. Koło mie Isoowości Kukus 
powstańcy wzięli w niewolę 150 żołni“ -zy i 200 
ochotników, po największej części Czaroogórców 
i lu<J-ai z okolicy Tibry, Zabrano także duże ży­
wności-

NOWY ZAMACH POLITYCZNY W SOFJI.

Sofja. (PAT.) Wczoraj wieczorem nieznani 
osobnicy dokonali zamachu na prokuratora ̂ trybu­
nału w Sofjl, strzelając doń kilkakrotnie z rewol­
weru. Prokurator został ciężko ranny. Sprawcami 
zamachu są prawdopodobnie komuniści, przeciw 
którym prokurator podjął surowe zarządzenia, 
a od których otrzwmał listy z pogróżkami. 
OFIYMIZM DYKTATORA REPARACYJNEGO.

śntwerjjff. (PAT.) Gilbert Parker oświadczył 
w wywiadzie prasowym, że sytuacja wynikająca 
z przeprowadzenia planu Daweea pozwala żywić 
jak r ajlepsze nadzieje. Spłaty dokonywane są re­
gularnie. Jeżeh na konfereocj paryskiej osiągnię­
te zostanie sprawiedliwe 1 słuszne porozumienie— 
oświadczy] Gilbert Parker —  to przyczyni się to 
w znacznym stopniu do urzeczywistnienia planu.

Nadesłane.

Podziękowanie
Firmie p. Karola Schwabego

w Białej
za artystyczne i harmonijne wyko­
nanie dzwonów na bardzo dogodnych 
warunkach spłaty, składa serdeczne 
podziękowanie i poleca innym

K o m i t e t  p a r a f j a l n y  
Wiśnicza Starego.

f.
m n n m n n m  ii im n m m n n n c

NA GWIAZDKĘ!

Kamizelki damskie wełniane

Pończochy ciepłe flid ’ ecosse 

Skarpetki męskie
Rękawiczki zimowe i skórkowe 
Kołnierze i krawaty męskie
Parasole damskie i męskie 
Koloratki d la Księży

poleca firn.

L  Ostaszewski &  E. Mayer
Kraków, Ryaak 5. 1692

Uwaga. Przy zakupach od 10 sL zwyi 
gratis doskonałe mydło toaletowe.

U  U W IV rrxyioaaoatx«3aoTO D D aooo u * y

t Wody kolomiskie 
Mydła do golenia 
Pędzle do golenia
Mydelniczki na mydła 

Lusterka toaletowe

TEOFIL BEKNER

A

i Sukiennice 20. 9 1 1 1  I
A

= < ' 3 1

A L B U M
MALARSTWA POLSKIEGO
50 planar trójbarwny ch reprodukcj j najwybilniejszych dzieł

MALARZY POLSKICH.
Wytworne album z tekstem objaśniającym polskim i francuskim

in folio
Wydawnictwo luksusowe. Cena zl. 50-—

POLECA

Księgarnia Jagiellońska
w Krakowie, ul. W iilna 3.

Wielki wybór książek na podarunki gwiazdkowe dla dzieci
młodzieży i dorosłych. 2176

Ilustrowane katalogi bezpłatnie. Wysyłka na prowincję odwrotna.
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JBr Ze sportu.
' Kurs narciarski w Krynicy pod kierunkiem płk. 

;SL Bobrowskiego, urządza Warszawski Klub Nar­
ciarski od 2P—31 b. m.

Crac©via z powodów matcrjalnyciti zrozygnrwa 
ła z podróży dw Włoch.

Makkabi do T,rłoch? „Nowy Dzlmnik'* podaje 
g o  wiadomości, że Esuelsior (Yiaregglo) zaprosił 
Makkabi irrak. na „występy" do Włoch w stycz­
niu. Z powodu zbyt niskich w aru n k ów , nie mo<rła 
Makkabi przyjąć zaproszenia... Ta reklamiarsfca 
^kaczka’1 wygląda wproś* groteskowo. Makkabi 
drużyna, która nie głównie dla walorów gry 
swojej weszła do A klasy, musi się najpierw wie­
le nauczyć, zanim odważy się wyjechać zagranicę. 
Czyż celem szanującej się drużyny sportowej ma 
być: użycie przejażdżki lub zdobycie pieniędzy?

Zawody narciarskie o mistrzostwo Europy 
Środkowej odbędą się w Górach Olbrzymich, 
!w miejscowości Krkonose (Johrnnfebad). Dętych 

j-was oficjalne zgłoszenia nadesł Jy: Polska, Szwaj* 
*-*nrja ! Austrja.

Zbyszko Cygamewięz sotrał wyzwany do walki 
prze® Teodora Stekera, znanego zapaśnika polskie­
go, który przybył na zawody z Ameryki do War- 
b za wy,

Match pływacki pomiędzy światowymi pływa­
kami, Wefem-Ollerem i Arno Borgiem, rozegrany 
6 b. m. w Sztokholmie, -końc-zył się zwydęe+wem 
ostatniego. Czas osiągnięty przez Arno Borg*? na 
przestrzeni 500 m. (t. zn. 6 m. 19.6 sek.) Jest no­
wym wkor iem światowym, ^oza tern uzyskał on 
Inastępująoe wyniki: 100 — lm . 0.4 e., 300 m.

WIADOMOŚCI GOSPODARCZE.

80.5 a, 400 m. —  4 m. 0-1 a. i 500 ffi. —  19.6 %

Co słychać w świście filmowym?
/" James Cna -uchodzi obecnie za jednego z raj* 
>rięvszych pionierów sztuH Hnematograficzne; 
m  Ameryce. Już niejednokrotnie w naszem piśmie 
zwracaliśmy szczególną uwagę na takie świetne 
KLmy Jamesa Cruza, łaś n. p. ,JTuragan‘’ (Sztuka) 
lub „ślub t  przeszkodami" (z grubaskiem Fattym 
1 LJą Lee), Wydobyci... wszystkich walorów tech- 
aactmy-ih *  obrazów, fantazyjno tempo i bukiet 
(pamyrfów, stały się przyczyną, że jubileuszowy 
ifihn wytwóanl amer. Par-mount p. t. ,3oUywood‘’, 
Ktoalizowauy prze# Jamesa Gruza (w K-akowie 
wyświetloo; w Sztuoe) stal się „szlagicm " Ame- 
jyiki i Europy.. Ujrzymy w Krakowie wkrótce 
Jodem z najłepszyck fibnórr Jamesa Cruz* p. t. 
^jKarawna”  59 tygodni g ano ją bez przerwy 
pr nowojorskim „Kaip#tol_” ...

Mary Pfcfo-d założył* w Hollywood, w mieście 
flOO.OOO artystów filmowych, „Związek obrony 
e td  artystek filmowych**, w którym jednogłośnie 
wyhramk, prinif po drfŚ dzień u w d  prezeBa.

Ernest Lub*tscb, chluba niemieckiego świata 
{Omowego, znany z fiłmu p. t. „Głos Ulicy” , od 
roku »  jduie się w Hollywood w Ameryce i ku 
rozpaczy Niemców nie zdradza zamiaru powrotu 
■do ojczyzny,

Flhn niemiecki p. t  , lNfl»riunirie’. zanim ukaże 
«*5 na akranach Europy, będzie prawdopodobnie 
(Wyświetlany najpierw w Ameryce. Eryk Pommetf, 
jdyf. wytwórni Deda-Bioscop i Frite Lany. twórca 
^Ntbeiungów*', wyiedhflM już w tym celu do Ame- 
*yW

Slackr Coogati wrócił już do Ameryki. W  swej 
podróży po Europie, której celem, jak wiadomo, 
było wręczenie rządowi gróckiarau l  mUjonn do­
larów na rzecz sierót po poległy o  —  mały książę 
fikną zwiedził kolejno: Paryż. Rzym, Ateny, Bu- 
ttapeszt Wiedeń, Berlin i Gonrwę... Podczas po* 
byta w Rzymie Jaoke Coogan był przyjęty przez 
Papieża, od którego otrzymał święcony medalik. 
Fakt ten wywołał dużą sensację, albowiem utarło 
się zdanie, jakoby popularny „Kied" był żydem. 
Hak donosi „Fi!m“  (Nr 6), Jaekit Coogan nocho- 
idri z katolickiej rodziny irlandzkiej, niedawno 
nawet przyjmował Komunję św., ojciec zaś jego 
Jest prezesem Ligi katolickiej w Los Angelos..

Liijana Gieh ma odegrać w Bcdfuie rolę Małsro- 
rzaity w przeróbce filmowej „Fausta”  Em;l Jannigs 
ssostał zaangażowany do roli Mefistafelesa. Kto 
Odegra rolę Fausta, jeszcze rrio wiadomo...

POlą Ne^ri wystąpiła OBtatnkł w fiknie amory- 
feańskini „Eaet of Suee“  (Na wschód od Sueeu).

Maks Łłnder posiada 12-mieeięcmą córeczkę, 
fc iktórą wystąpi w nowym f^mle p. t, ^Bo-kas- 

an. ^BanLas ma^ bzika”. -

Warunki pożyczki amerykańskiej.
Jak wiadomo, obecnie toczą się rokowania 

w sprawie więik-.zej potyczki amerykańskiej dla 
przemysłu polskiego. Ma ona umożliwić mu prze­
trwanie kryzys a,

W  sprawie tej przynosi .(Prager Pre^se” nastę­
pujące informacje: Idzie tutaj o kredyt w wyso­
kości 50 60 mlljoi ów aoiarów. którego udzielenie 
rządowi polskiemu uzależnili Amerykanie 
od ratyfikacji przez Sejm i kongres umowy, regu­
lującej kwesiię długów polskich w Stanach Zje­
dnoczonych. Umowa ta podpisana będzie dopiero 
w styczniu 1925 r. Co się tyczy umowy w sprawie 
kredytów, to zawarcia jej spodaiewać się można 
dopiero po nmbyciu delegata amerykańskiego- 
Przy tej “posocmośu należy zwrócić uwagę na 
ten niewytłómaczomy fakt, że o tak ważnych 
sprawach dowiedzieć się można, dopiero za pośred­
nictwem prasy zagranicznej, bo nasze czynniki 
uważają za stosowne otaczso swe czyny wiel- 
kiem i taj—n micie n mfiozeniem.

Korzystne rezultaty gospodarki skarbowej.
Budżet na ruk bieżący przewiduje dochody 

z podatków, opłat, orf i im-pomolów w sumie 
1.072 milj. zR Na 11 miesięcy przypada “ proporcj o- 
ualme 92% budżetu '•(Jorowznego, t. j. Q83 milj, 
złotych. Rzeczywiste wpływy z wymiei mych 
źródeł za okres ubiegłych 11 miesięcy wynoszą 
okrągło 1.032 milj. zl„ t. J. przeszło 90% budżetu 
całorocznego.

Kary za zwłokę w wykupnle świadectw 
przemysłowych.

W  razie niewykupiemia świadectwa przemysło­
wego na rok 1925 do 31 grudni ■ b. r., ponoszą 
opieszali płatnicy tego podatku karę dwojaką: 
karę na zwłokę, która Jerf liczona od 1 stycznia 
4% miesięcznie, i karę za nieprawne prow idzenl5 
przedsiębiorstwa. Taki charaater posiada wówczas 
wykonywanie zawodu na wypadek niewykupna 
świadectwa. Ta uruga kara wynosi według usta­
wy o nodatku przemysłowym. 3 do 20-krotną kwo­
tę nie uiszczoną za śt\ Ludectwo. Ponadto oreed- 
siębiojętwo prowadzone bez awiadeolwą przemy­
słowego, będzie zamknięte.

Przy ted sposobności przypora'mamy, że termin 
wykupu świadectw przemysłowych na rok 1925 
przypada na okres od 1 listopada do końca gru­
dnia b, r. Nie będzie on bor warunkowo odroczony, 
jak również nie będą dopuszczalne spłaty ra- 
talnB,

Polityka aprowizaoyjna rządu.
Według komunikatu MIniarorsćwa spraw W6- 

wnęt*znyr',h, poktyka aprowizacyjna rządu przed* 
stawia się oastępuląco:

ZamierzenU rządu, zdążające do zapewnieni? 
Iud.uoSid niezbędnych ilości artykułów żyv. mości 

wogóle przedmiotów pierwszej potrzeby, ujawnia­
ją się praedewswystkiem w Zarządzeniach, mają­
cych na celu rozwój produacji krajowej rolniczej 
i przemysłowej. Rząd jednak troszczy się jedno­
cześnie o to, by wyprodukowane w uraj i, a nie-/ 
zbędne do zaspokojenia potrzeb jljfdęośoi państwa 
loś:i środków żywności i wogóle pifedmiotów 
pierwszei pKłtrzeby nie zostały wywiezione poza 
granice p aństwa. W tyto cc1 u stosuje rząd odpo­
wiednie prchibicyjne opłaty wywozowe.

I tak: cło ekspertowe na żyro, pszenicę, mąkę 
podniesione zostało do 15 zł. od. 100 kg. Eksport 
rfoniny i sranim wyniósł 85 zł. od 100 kg. W  pa­
rze z tą polityką ceł eksportowych szła odpowie­
dnio akcja w dziedzinie ceł importowych, mając* 
aa cci u umożliwienie importu szuregu niezbędnych 
artykułów, których produkcja krajowa albo cał­
kiem nie wytwarza albo wytwarza w ldwlostateM- 
nej Uóści. Wizyatko to w celach obniżenia we- 
wietrznego poziomu cen Zawi“?ił więo rząd P°‘ 
biwmnie cła od mąki żytniej i pszennej, a cło n» 
ryż obniżył do 2 zł. od 190 kg. i nakazał pobie­
ranie tylko 6% od sztucmych tłuszczów jadal­
nych Podobne ulgi imporowe zastosowano rów­
nież do odzieży i do ubrań.

Dąż.nit rz^du dp ułatwienia ludności otrzymywa­

nia nipzbęanych artykułów njawnia się równie! 
i w polityce taryfowej przez stosowanie taryf ul­
gowych, jak to: dla przewozu węgla, dla prze­
wozu mąki do Warszawy i Katowic, dla przewozu 
ziemniaków i chi oba. Szczególną uwagę poświęcą 
rząd sprawie aprowizacji ośrodków miejskich, 

udzielając wszelkiego poparcia związkom komunal­
nym.

PRZYMUSOWE ŚCIĄGANIE PODATKÓW.

Przy nakładaniu sekwestru na ruchomości płat­
ników podatków państwowych termin dobrowol­
nego zapłacenia może być wyznaczony przez sek- 
• i tratorów nie dłuższy, niż trzydniowy. Po tym 

terminie, o Ile płatnik nie zapłaci należności lub 
też nie uzyska prolongaty, zasekwestrowane ru­
chomości muszą być niezwłocznie wystawione 
licytację.

W SPRAWIE CLENIA ZAGRANICZNYCH 
PAKIETÓW POCZTOWYCH zawiadomiła Dyrek­
cja poczt i telegrafów labę handlową I przemy­
sł wa. iż uznając za słuszne życzenie kupieofcwa, 
wyrażone na odbytej w Izbie konferencji, wydala 
stosowne zarządzenie, aby przesz łki nie podjęte 
przez adresatów z nowodu mylnie wymierzonego 
cła poddawane były ponownej rewizJT celnej.

PRODUKCJA SOLI W POLSCE, w  zestawie­
niu za ostatnie cztery lata l za 1913 r. wydobycie 
i wyrób soli handlowej (jadalnej, przemysłowej, 
bydlęcej, zmiotków) w tonach za okres pierwszych 
ośmiu miesięcy przedstawia się, jak następuje: 
w 1924 r. 172399.6, w 1923 r. 267.958.0, w 1922 . 
221.552.0, w 1921 r. 226.208.9, w 1913 r. 141.517.S 
ton. Wydobycie soli potreowych: w 1924 roku 
55-4E2.8, w 1923 r. 48.331.4, r 1922 r. 84.548.8, 
w 1921 r. 11.632.9, w 1913 r. 1.7C3.1 ton.

GIEŁDA KRAKOWSKA.

A KC J E :
W tło iy cs

Akcje bankowe:

Polski P. Przemysłowy 
Bank Małopolski . .
Ziemski Bank Kredyt, 

ow. Bank Kredytowy 
Pank Komercjalny . .
Bank Zw  Sp. Zarób. ,

To W* handlowe.
Pol. Tow, H an d low e.
,lm pex ‘‘  . . . . . .
„PharnJfl“ ................
„Polsk i ^ lob * . . . .
Żegluga Polaka . . .

Tow. Przem ysł.
Zieleniewski . . . .
EL Cerlelskl . . . .
P arow ozy ....................
„A n cm oto r1 . . . .
Tneb.nia żelazna . .
„Pocisk”  zam amunicyj 
„Górka”  cement, . .
Si»rszańsłde Górnicze
„Tepege“  ....................
Gazv ciemne . . . .
Pofcka Nafta . . . .
„Pokucie”  . . . . .
„Oikos“ ................
r “aet” • • • • » • •
„ S t r u g * * ....................
Syndykat Koszykarski
„ R y n g r a f ................
irzeMnl Uusccze . .
„Terono!" ................
„Krakus". . . ,
ęuodorów  ; .
A. Piasecki . . . .
Ćmielów . . . . .
Elektrownia Siersza .
S. W. Niemoiows.ki .
P.i Zakłady Garbarskie I

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Waluty: Dolary St. Zjedn. 5.18 i pół.
Czeki: Belgja 25.85 sp. 25.97 kuD. 25.73, Ho- 

landja 209.65—209.60 ap. 210.60 kup. 208.60, Lon­
dyn 24.87 i pół sp. 24.50 kup. 24.25, Nowy Jork 
5.18 i poł sp. 6.21 kup. 5.16, Paryż 27.97 i pół do 
Sa.OO Bp. 28.14 kup. 27.86, Praga 15.74 sp. 16.81 
kup. 15.67, Szwajcarja 100.60 sp. 101 kup. 100, 
■Vii-deń 7.83 sp. 7.36 kup. 7.30, Włochy 22.48 sp. 
2262 kup. 22.30.

ZLOTY W ZURYCHU.
Zurych. (PAT.). Godzina 8.55 rano. V\arsz*ws 

sprzedaż 100 kupno 99,

iflirot ’4-5i» niTit: uuiustlc
t 18 ia

u-30 0-36 0-34 0-34
0-S0 0-35
0-18 0-18 0’17
0-0d 0-08
018 0-23
5-7i 8-23 6-00 600

0-25 0-85 0-32 0*38

0.75 0.70
035 0-40 0*40
o-io 015 012

9*ż5 950 9-53 9.35
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„O N A“.
DZIEJE NIEZWYKŁEJ W OPRAWY. V 

(T łu m . B ro n .  F a lk ) .  . r
(Dokończenie)'.

Leon skirąl głową; w czasie ostatnim stał 
sie bardzo milczącym. WrTiszyli m y w drogę, 
nie mając ze sobą nic, prócz ubrania, kom­
pasu, rewolwerów, karabinów szybkostrzało- 
wych i dwóch setek ładunków i na tern 
kończy się opowieść o naszej wyprawie do 
starożytnych ruin potężnego, królewskiego 
Kór.

Nad dalszemi naszemi przygodami —  jak­
kolwiek dziwne były i różnorodne —  posta­
nowiłem, po namyśle, nie rozwodzić się tutaj. 
Na załączonych kartach, próbowałem dać 
tylko krótki i wiemy opas niezrównanej —  
wierzę w to —  przygody i tego dokonałem, 
nie z myślą bezpośredniego jej opublikowania, 
ale celem utrwalenia na papierze szczegółów 
nodróży naszej i jej rezultatów, które mam 
świeżo w pamięci i które, jestem przekonany, 
wzbudzą zainteresowanie całego świata, jeśli 
kiedvś zdecydujemy się na ich ogłoszenie. 
Tego jednak, zaznaczam, postanowiliśmy nie 
robić za naszego życia.

Koniec tej historji nie zasługuje na uwagę 
szerszego ogółu, pr/j pomma bowiem przygody

niejednego podróżnika po środkowej Afryce. 
Wystarczy wspomnieć, że dotarliśmy, po nie­
zwykłych trudach i cierpieniach do Zambezi, 
która, jak się okazało, płynęła w odległości 
jakich stu siedemdziesięciu mil na południe od 
miejsca, gdzie nas pożegnał Billala. Tu prze­
bywaliśmy w niewoli u jakiegoś dzikiego 
szczepu, który uważał nas za istoty nadprzy­
rodzone, główrie z powodu młodzieńczego 
wyglądu Leona i jego śnieżno-białych włosów. 
Z niewoli tej uciekliśmy ostatecznie i prze­
bywszy Zambezi, wędrowali na południe, gdzie 
ginących z głodu spotkał, na szczęście, portu­
galski łowca słoni, z pochodzenia mieszaniec, 
który tropił stado w głębi kraju, w okolicach 
dotąd mu nieznanych. Człowiek ten zaopie­
kował się nani z niezwykłą serdecznością 
i dzięki jego pomocy dotarliśmy ostatecznie, 
po niezliczonych przygodach i trudach, do 
zatoki Delagoa, w osiemnaście miesięcy od 
chwili przepraw enia się przez trzęsawiska Kór 
i zaraz następnego dnia udało się nam wsiąać 
na jeden ze statków parowych, kursujących 
między Anglją i Przylądkiem. Podróż mieliśmy 
pomyślną; statek .przybił do Scuthampton aku­
rat w dw i lata od chwili wyjazdu na tę 
niezwykłą i pozornie śmieszną wyprawę. Piszę 
te ostatnie slow;y a Leon pochyla się na­
jemną w moim dawnym pokoju w Kollegjum, 
tym samym pokoju, do którego przed jakimi 
dwudziestu dwu laty zapukał biedny mój 
przyjaciel Vincey w pamiętną noc swojej 
śmierci, niosąc żiolazny kufer.

Na tern również kończy1 się moja opowieŚ& 
w odniesieniu do świata naukowego i szerszej 
publiczności. Jaiki będzie jej koniec w odnie­
sieniu do Leona i do mnie, trudno przewidzieć.
Czujemy jednak, że nie ma ona dotąd rozwią­
zania. Historja. która zaczęła się na dwa 
tysiące lat przed nasza erą, może przeciągnąć 
się w daleką, nieokreśloną przyszłość.

Czy Leon jest rzeczj wiście wcieleniem! 
dawno zmarłego Kallikratesa, o którym mówi 
pismo? Czy Ayesha nie uległa złudzeniu, 
wskutek dziwnego, dziedzicznego podobień­
stwa? Czytelnik musi na to i wiele innycU 
pytań sam sobie odpowiedzieć. Co do nmie» 
jestem przekonany, że sic nie omyliła.

Często siedzę samotny wśród nocy, patrząfl 
oczyn a duszy w mroki niezbads uej przyszłości 
i zastanawiam się pod jaką postacią i w jakiej 
formie rozwinie się ostatecznie ten wielki 
dramat i gdzie rozegra się jego akt następny* 
A  kiedy rozpocznie się końcowy ten epizod —* 
a nie wątpię w to, że rozpocząć się musi 
dzięki Przeznaczeniu, które zmierza wprost do 
celu i nie może być zmienione —  jaka rolę 
odegra w nim pięl; na Egipcjanka Amenartaa, 
królewna z rodu Faraonów, dla miłości której 
kapłan Kallikrates złamał śluby, złożone Izy- 
zie i w obawie przed nieuchronną zemstę 
obrażonej bogini, uciekł wzdłuż wybrzeży libij­
skich, aby zginać w królewskieir mieście Kór?

KONIEC.

. Kniej 
.taaasra.ja

. 10 % T .
.20 . 
.2 5  .

za 1 w ie rsz  m ilim e tro w y

JkłaJ tabelaryczny ÓU 7n drożę 
tamielscowe . . . 30 %  „

1 z ł.  -  1 ,8 4 0 .0 0 9  Mn*.

Po k ron ice .................30 gr.
Nr 1 stronie . . . . .  40 „ 
Drobne od słowa . . .  7 „

Ceny powyższe obowiązują od dniu zmiany w  nagłówku. Za terminowe zamieszczenie ogłosrsń administracja nie odpowiada.

Za dział offłoszea Retia -lccja  nie odpowiada,
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NAJSTARSZA FiRMA W POLSCE

ODLEWNIA DZW0N9W
Braci FEICZYNSiKICH

w Kałusze,‘ul. Cmentarna. Tal. Nr 23. 
i w  Przemyślu, oL Rrasifokitgij 63. T a l. Hr 193

I ń m j u  zb ty a i m b l u i t d y i i t n n i n  w p t a n t j  kn ja w yń  
«rntałjlV.

Dbstareze dzwony harmonijno, lako taż poje­
dynczo z metalu piarwszej Jakości na jak naj- 
doBrdnia|szych warunkach.

?osiada<talo oa skł«doch arlolkg tlaSf dzwonow Totoi-yoh o rozmaito] wadzal tonach 
Riwnloź przyjmują Firma atara pgknlgta dzwony do przetopieniu.

Przy zeaytanlaeh opracro slg dokładnie adresować 1224

ZABAWK
N A  K « Ż O «  W I E K

J P O R i R O K U  P O L E C ASTEFAN PORĘBSKI
WINA WĘGIE RSKIE:
mszalne, tokajskie słodkie S wytrawne, 
wina francuskie, austrjackle, hiszpań­
skie włoskie i reńskie, koniaki fran­
cuskie i likiery zagraniczne oraz wła­

snego wyrobu poleca firma

I. B IE L IC K I dawniej h . Frltsch
Kraków, Maty Rynek. 1210

UWAGA: Przy zakupnle kilku butelek odpowiedni rabat.

W IN A  W Ę G IE R S K IE , mszalne,
tokajskie,

francuskie, austryjackie, hiszpańskie, włoskie, reńskie, 
koniaki francuskie, likiery krajowe i zagraniczne

poleca

W o jc ie c h  OLSZOWSKI K r a k ó w
Jednorazowa próba przekona każdego o jakajcijl! 1J80

Popierajmy przem yj ojczysty

Wapno do bielenia, budowy 1 nawozu 
Kamień, żwir wapienny I piasek 

Cegła, dachówka, szamotka, glinka 
Rurv 1 posadzki kamionkowe, Olzy glazurowane 

Wapno h3 Jrauliczne, cement krajowy i zagrań. 
Wyroby beconewe, drogowe i kanałowe, słupy 

żelL etowe 
Gips murarski, sztukator 1 alabaster 

Maty trzcinowe, drut 1 gwoździe sufitowe 
Ż-Iazo betonowe, handlowe I gwoździe 

Blachy dachowe, okucia, budo wl., asfalt 
Papa dach., izolacyjna tor, karbolina 

Kreda, biel cjuH;owa, glinka m alar- 
ska i t. p.

wysyłają w najlepszych gatunkach 
i po przystępnych cenach

M IEJSK IE

ZAKŁADY CERAMICZNE
KRAKÓW ulica Lwbwska L. 2.

Teiefoi 1472. Tiidfon 1472,



•kr. <hŁ JGŁ0 6  KARÓW* Nr. 289.

istniejący od roku 1902, wielokrotnie odznaczony na wystawach 
krajowych i zagranicznych

KRAKOW SKI Z A K Ł A D  W ITR A ŻÓ W  IM O Z A JK I
S. G. Żeleński «»

KRAKÓW, Aleja Krasińskiego 23. Tel. 137.
Wykonuje wszelkiego rodzaju oszklenia artystyczne,
witraże, mozajki etc. pg. projektów wybitnych 
artystów —  na warunkach nader dogodnych. 

Prospekty 1 p o r a d a  zawodowa b e zp ł a t n i e .

Ifajtadue M i  latom
4la P. T. Kółek rolniczych 
' Składalc oraz Drogusryl 
poleca na Sezon zimowy 
V. ~elinę w pudełkach i 
w tubach. Glicerynę we 
(Usteczkach i w tubach. 
Lanolin Crem, Bor Vasel. 
na odmrożenie znakomita 
maić. Mydła toaletowe od 
1, 4 do 6 zŁ Farby do 
włosów, wyrcby Ora Lu­
stra. — Wody kolońskie 

Crem Czeremchowy. 
JTanatol np. .zwaby trncizna 
O-wir na szczury trucizna 
Mogił na pluskwy trucizna 
Pasty do obuwia i podłóg. 
Lep na machy. Perfumy 
czysto francaskie i krajo­
we po cenach konkuren­
cyjnych. Żądajcie cennika.

Ka len darze  tygodnio­
we, blokowe i port­

felowe n i rok 192% wy­
roby skórkowe i metalo­
we, lustra, karty do gry. 
Id. Słomiany, Sławkom ska 
L. 24. 2169

Oszczędność dla Pań
Gwarartowane formy baz 
„poprawy* poleca „Anto­
nina" Krupnicza 22 ofi­
cyny C parte-. Na pro­
wincję wysyłka odwrotną 
pocZtą. 208 .

Lazarowie Wojciech
Kraków, Garbarska 4.

Otomany, kanapki ro­
zgadane, wózki dzie­

cięce sprzedaje tanio oraz 
przerabia zniszczone. Wóz­
ki odnawia, gumy zakła­
da na poczekaniu Pie- 
chowicz, Mikołajska L. 7.

to j CO) Co) CO ojcolfo)

Popierajmy przemysł ojczysty!
NA RATY! NA RATY!
U bran ia  trakow e, m e k U i e m ,  m aryn a rko ­
we, narzutki, p a iła , w ierzchy na łw ra  o raz  
m undur] w o jskow e  z dob eraw ych  m ate ria ­

łó w  n a  zam ów ien ia  po le ca  1049

Antoni Malarz Brndzka 59, II. p.
Dla sm akoszy! Na święta!

Kiełbasa czysto-wiepno w , wiejska, 1 kg. zł. 3*80, 
wysyła odwrotną pocztą za zaliczeniem, opakowania 
nie liczy cię. Poleca również swój bogato zaopatrzony 
iJdep w rólne delikatesy.

2138
M. Augustyn

K raków , Szew ska  13.

FABRYCZNY SK-ŁAD ZEG A R K Ó W  
„OMEGA" 8175

A. Sulikowski
Kraków 

Grodzka 1. Floriańska 19.

Na sezon Zimowy poleca
FIRMA 2101

P O R Ę B S K I i Z I M L E R
w Knkowie, Rynek 8. Pod „Jaszrzurami“

Telefon 2561

Nowości dla Pań:
Towary trykotowe i pończosznicze Jaki

Jumpry Sukienki dziecinne
Sweatry 
Kamizelki 
Szale 
Czapki 
Bielizna Jaegem

Reformy 
Kaftaniki 
Rękawiczki 
Pończochy, skarpetki 
Sztylpy 1 (  d.

Przybory do krawieczyzny i najrozmaitsze
guziki.

Towary do przybrania sokiem Wstążki, 
koronki, weloniki, welony ślubne, welony 
żałobne, tiule, gazy, krepy 

Perfumeria zagraniczna 1 kfdiOwu, 
Przybory toaletowe 1 szczotki, grzebienie, 

lustra.
Wełny, włóczki i jedwabie do robót ręczn. 

Zamówienia z prowincji odwrotną pocztą.

I I  R zad ka  o kaz la  I!

Tylko 10 Z ł .
Sortymenta na Gwiazdkę 
uerfam, woda kolońslca 
duża. mydła do go enia, 
szczoteczki do rąk i z; 
bćw, pasta, woda i pro­
szek do zębów. Krem i wa- 
selina do rąk, rozpylacz, 
z mydeł toal. fh. Glicery­
ny, Szampon Elida, duży 
puder, 200 st. papieru 

hygienicznego poleca

Lazarowie Wojciech
Kroków, Garbarska 4.

I I  R zad ka  okazja  I I

Do  sp rz e d a n ia  sy­
pialnie. szafy, łóżka, 

kredensy pokojowe i ku­
chenne komody, otoma­
ny, szafki nocne, spiżar­
nie, ! t >ly, atoliki, stołki 
po niskich cenach, rów­
nież przyjmuje się do re­
peracji i do wyplatania 
krzesła, fotele, bnjanld. 
Sklep katolicki Józef 
Szczurek, Stolarska, w kra­
mach OO DominiL inów, 
pod .Bocianem*. 2170

ó Szampony
5 pasty do zębów
3 proazki do ząbów 
3 plastry angielskie
6 mydeł toaletowych 
1 trucizna na szczury 
1 w na Szwaby
1 ,  na pluskwy
1 rzezo‘ka do r ąą "
1 ,  do zęoów
1 ~azelina toaletowa 
1 Crem Fascinata

Rozpylacz 
Brylantyna 
woda do nst 
woda kolońska 
fL Perfum 
Grzebień 
Puder twarzowy 
Mydło do Golenia 

3 paez. Klozet papieru 
1 Krem na odmrożenie 
1 Ekstrakt Leśny

WpriGdal Gwiazdkowa
do nowego roku 

T y lk a  15 zł, Ty lko
wysyła dla reklamy

W. LAZAROWIE
Kraków. Garbarska L 4.

i

Ominą s t .  kr. m. (Lrakowa
rozpisuje

K O N K U R S
na posadę miejskiego lekarza weterynaryjnego j

w VIII grupia uposażenia urzędników państwowych.

..•dslfe ?!•* -■ "

217*

W A R U N K I ;

1) Obywatelstwo polskie,
2) Nieprzekroczony 40 rok życia,
3) Nieposzlakowana przeszłość,
4) Zdolność fizyczna.
5) Dyplom lekarza weterynaryjnego.

Pierwszeństwo mają kandydaci, z egzaminem fizykać- 
kim. Podania należy wnosić do dnia 15 stycznia 1925 r, 

do Biura Prezydjalnego Magistratu.

Znana od  lat trzydziestu

Parowa Fabryka Wódek

Spka z ogr. odp.
K R A K Ó W , P R Ą D N IK  C Z E R W O N Y  Te l. 7 7

(dawniej w Tenczynku i Zwierzyńcu)
POLECA: 2096

naturalne n a l e w k i  owocowe, 
rosolisy, likiery, rumy i araki

po cenach w  stosunku do swej wybornej 
jakości bardzo niskich

(Odbiorom  hartownym, pewnym, udziela fabryka kredyty ew. 
długoterminowego).

Drobna sprzedał we firmie Fr. MAJOR
Fraków, Rynek główny 15, oraz

w sklepie fabrycznym .„POCIESZ K A "

Za rogatkę warszawską. Trotoir aż do samego sklepu
I l u / a n a  N* rogatce obecnie już się akcyzy od wódek nie 
U W d J j f l .  opłaca, można każdą ilość przenieść. Urzędnicy 
i (nnkcjonarjuize państwowi (za okazaniem legitymacji) otrzy­
mają aż do odwołania 10% opustu przy zakupnie choćby naj­

mniejszej flaszeczki ( V . litra) likieru czy nalewki.

 Sperjaly fabryczne: -
Botanik wytrawny. Teśelowa wyjątkowo dobra, 
Botanik likier, Nalewki owocowe naturalne

LWA

p o l e c a  MAGAZYN NOWOŚCI

A. Skórczewski I Polakiewicz
Kraków, ulica Floriańska L. 13.

kUrnlawna; m  *flłoe Xiuada4 fiońdai OTyriawaioa §  ggsaa, oStUSODSHim L B O i S A J ó  m. f i -ilaktor naczelny i  odnow. *fSA M a i z a s U b


